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K a rc z e m n e  a w a n tu ry  8 B W B ;
WARSZAWA, 26 2. (cel. wł.).

Na dzisiejszem posiedzeniu se jm o­
wej komis,! w ojskow ej jjoa . p rze­
wodnictwem otw j)os. Pająka za ła ;  
twiorio wniosek KI. Nar. w  przed- 
miocie w prow adzen ja  W życie na ob­
szarze Rzpltej ustawy w ojskow ego  
]>ostępowania karnego dla wspólnej 
siły zbrojne j

Przyjęto  jioprawki Iow. pos. Lie- 
bermana, polegające na tern, że aieszt 
prewencyjny w stosunku uo osób 
w ojskowych nie może trw ać dłużej 
niż 2 miesiące.

Baria sir awanturuje.
Przed porządkiem a/jennym  poseł 

Burda (fr rew .)  złożył oświaęfczenie, 
utrzymane w tonie prowokacyjnym i 
aroganckim w stosunku clb to\\r. Pa­
jąka, “ ,

Na jmczątku sw ego jm*z i .mówienia 
p. Burda "óowouzjł mozolnie, że tow. 
Pająk ogłosił ostatnio w „R obotn i­
ku*' tendencyjne sjąraw ozaanie z prze 
biegu jtosieożenja komisji. W końcu 
oś\\i»abzył, że sldaaa gociność sekre­
tarza komjsji, m otyw ując’ swój krok 
brakiem zaufania do jtrzewoG-niczące- 
go komisji.

Odczytując ośw iadczenie, pos. Bur­
da użył niedojuiszczalnych zwrotów 
Xv stosunku do przew oaniczącego, na- 
O w a jąe  go „prow okatorem ", uw aża­
jąc pos. Pająka, „jako stojącego po- 
jńżej honoru |>r/.eciętncgo obywrate- 
’a“ i t. j). wyzwjska, za co został 
urzywnłany uo porządku.

Sanacja z za straga
N astępnje tenże Buraa zap ropono­

wał, na stanowisko sekretarza Komi­
sji jios. Trąmpczy liski ego, na którego 
wniosek — jak wiadomo — poseł 
Pająk wybrany został onegaaj prze- 
wodniiczącym Komisji w ojskow ej Sej- 
itiiu.

Tow . jjos. Pająk nie podciął tego 
w njosku |)od głosowanie, dopatrując 
się w n]m złośliwości.

Z kolei zabrał głos jtos. Kozłowski 
(BB), który „z jńaną  na ustach '' o- 
świadczył, że j iowolanie  tow. posła 
Pająka na j>rzcw oaniczącego Komisji 
w ojskow a j j est prow okacją  ( !)’ całej 
armjh, że pos. Tr^fnjiczyński „ jes t  ró ­
wni jeż znany ze swoich występów 
przeciw ko armjj i jej w odzow i" ,  >,e 
jedyną zasługą w o jskow ą Trąpczyń- 
skjego było wysługiwauje się cesa­
rzowi W ilhelmowi i t. ci.

W  czasie tego jjrzemów iciiia wy­
w iązała  się utarczka słow na mięuz^ 
j>os. Łazarskim (BB , a posłem Ste­
fanem D ąbrowskim  (KI. N ar.)  Poseł 
Dąbrowski krzyknął w kierunku p o ­
sła Łazarskiego „ciureii". W odpo- 
Wiedzi na io, jtos. Łazarski wym ie­
rzył pos. Dąbrowskiem u poljczek, a

ten mu odciął naoalewr, dwukrotnie. 
Pos. Kkszczyński - z BB zamierza się 
jjopielmczką w kierunku posłów  ze 
Str. Nar.

Na sali j)ow’staln niezwykła w rz a ­
wa. Przewociniczący musiał przerwać 
posiedzenie.

Po przerwie,-Vposeł Snopczynski 
(B B ) zł ożył w im j enju swwgo klubu 
oświaaczeiije, w którern zaznaczył, że 
„reprtzen lanci klubu BBWR w  Ko­
misji w 'ojskowej składający' się wy- 
łąoznie z b. weTj.skow.ycli, odznaczo­
nych Krzyżami za udział w  wojnie, 
uje uważają za możliwe dla sicb.e 
brać ueizjał w pracach Komisji ipod 
przewodnictw-em nosła Pająka".

*
już oe. wczoraj w kuluarach szep- 

tano, że jjos łow ie  z BB mają jakiś 
nakaz z góry,^aeby sprow okow ać a- 
wrantury w komisji. Nie sp o d z iew an a  
się jednak, że co jaz je  aż do tak k ar­
czemnych awantur.

OSTATNI TYDZIEŃ  
inwentarzowej sprzedaży obuwia. 

Korzystajcie ze sposobności! 
I SCHLFIER, Lwćw, Legjonnw 35

Hewulucia w San nomlnqo mrzmogo się.
SAiN DOMINGO. 2(1. lutego (Pat) Ke\Vo- 

luicjomśe-i wtargnęli "dziś runo do stolicy 
ii zajęli bez Iradlu1 i bez rozlew a krwi ey- 

 ̂ ladelę oraz .szereg gurtdhćw fiublieznych.

Prezyden t oraz
imeli

v iicejjrezydfjnt yejTubliki
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Polityka zagraniczna Polski
zależy od naprawy stosunków wewnętrznych.
WARSZAWA, 26. 2. (Pat.). Sejm o­

w a komisja spr. zagr. pod' przewo- 
dmcrwem p o s ła  Niedziałkowskiego 
przystąp iła  do obrad nad  projektem 
us taw y  o ratyfikacji umowy w a lo ­
ryzacyjnej Polski z Niemcami.

Referent pos. Diąmant, om ówił 
szczegółowo punkty umowy obejm u­
jące w zajem ny  zw rot należności, o- 
bligacjj i pożyczek oraz w kładów  u- 
bezpieczeniowych, które zostały obli­
czone Według norm przyjętych w  roz­
rachunkach m iędzynarodowych. M ów­
ca w yraził  wysokie uznanie u la  p rze ­
w odniczącego delegacji p. Prądzyń- 
skiego. U staw ę ratyfjkacyjną p rz y ję ­
to. Referentem na plenum będzie pos. 
Diamana.

Z lcolei komisja przystąp iła  ab 
dalszej

DYSKUSJI NAD EKSPOSE MIN.
ZALESKIEGO.

Pos. Thon (Koło Zyd.) w ypow ie­
dział się z pełnem  uznaniem u la  linji 
zasadniczej zarówno jiak i dla tak ty ­
ki ministerstwa.

Pos. Kosmowska (W yzw .) w  koń­
cu sw ego  przem ów ienia przedłożyła 
do uchwalenia Komisji wniosek w y r a ­
żający cześć prezydentowi Massary- 
kow j z pow odu święconej przez na­
ród  czechosłowacki 80-tej rocznicy 
jego  urodzin.

Z kolei obszerne przemówienie 
w yg łos i ł  pose ł  Czapiński, s tw ierdza­
jąc, że sytuacja międzynarodówki Pol­
ski mc jest tak dobra , jak w y n ik a­

łoby to  z uw ag  po s ła  Tliona. Rzeczy 
ujemne tkwią często zdaniem mów- 
cy w  czynnikach od  ministerstwa nie­
zależnych, bowiem
dobra p o lity ku  zagra nic,zna za leży  ad  
dobrych s to su n kó w  w ew nętrznych. 

Mówca omawia n as tęp n ie  po ło że­

WARSZAWA, 26. 2. (tel. wi.). 
Dzjś popo łudn iu  tow. Antoni Pająk, 
jako referent podkom isji  specjalnej 
u o  zbadania rządów komisarycznych 
w  Kasach chorych," z łożył na jiosie- 
dzeniu Komisji budżetow ej Sejmu 
sp raw ozdan ie  z wyniku prac podko­
misji, które w streszezeiiju b rz m i .

„Ograniczamy się do pow tórzenia 
głównych punktów' referatu podkom i­
sji, któr.e m ów ią  same za siebie, a 
które zarazem odsłan ia ją  W' opin ji  
kraju i op in ji  robotników' istotę sy­
stemu „radosnej tw órczości1' p. Pry- 
s tora w  Kasacn chorych.

Wnioski podkomisji są nas tępu ją­
ce :

1 ) Podkomisja  s tw jerdza, że wyco­
fanie przez komisarza rządow ego 
skargi złożonej przez Zarząd  Ogólno 
p ań s tw o w eg o  Zw. Kas C hor do Naj­
w yższego  Trybunału  Administrac., z 
j iow odów  Wstrzymania wyjazou dlele-

nie socjalne i gosjioaarcze Europy, 
poczem [polemizuje z p rzeds taw ic ie­
lami KI. Nar. }>os. Strońskim i Seydą, 
uzasadniając konieczność osiągnięcia 
pacyfikacji stosunków’ z Niemcami.

W  końcu m ów ca zwraca uw ag ę  tia 
ważny m om ent ogólnoludzkich sto­
sunków'’ w danej chwili, jakan  je s t  
g łód  w  Chinach, pochłaniający mi- 
l jony ofiar.

Dalszą dyskusję nad ekspose o d ro ­
czono do. następnego  posiedzenia.

gatów' tegoż Związku na Zjazd oo  
Poznania, było  bezpraw ne.

2) Podkomisja  stwierdza, że Gł. 
U rząd  Ubezpieczeń nie miał d os ta te ­
cznych jirzyczyn i p o w odów  do  
rozw iązania Zarządu Ogólnopianstwe 
Zwr. Kas Chorych, jdK również Z arzą­
d ó w  Okręg. Zw. Kas Chorych w’W a r­
szawie, Loazi i Lwowie.

Podkom isja  nie znalazła także w 
istipejących przepisach dostatecznych 
podstaw7 prawnych, uzasadniających 
legalność rozwiązywania Zarządów’ 
Kas Chorych.

3) G łów ny Urząd Ubezpieczeń w 
W arszawie i odnośne Okręg. Urzędy 
Ubezpieczeń nie miały żadnych p o ­
wodów' ani przyczyn, wynikających z 
uucha i przepisów7 ustawy, do wstrzy 
mania Zjazau d e leg a tó w  Ogólnopań- 
stw'owrego Zw Kas Chorych oraz zja­
zdów delegatów Okr. Zw. Kas Ch. 
w" Loazi, Warszaw[e i Lw7owie.

4) W ymienione w fadze nadzorcze 
nie miały podstaw  prawnych oraz 
dostatecznych przyczyn i pow odów  
d o  w strzymania praw nie  rozpisanych 
w yborów  do poszczególnych Kas Ch. 
(np. Łomża )r

P o  przem ówieniu towc Paiąka roz- 
I>oczęła się 'dyskusja, poczem w  gło- 
sowaniti p rz y ję to  sprawozdanie oraz 
wmioskj zgłoszone p,rzez podkomisję 
do  wiadomości.

P O S U W I E . KTÓRYCH N IE  W YDANO 
SĄDOM.

YYAKS/.AWA, 2li. lutego (Pat). SejmóWn 
•komisja regulam inowa; i  ,-nielvk,alnoś|C,i p o ­
selskie'' pod1 przew odnictw em  |posła ilie -  
b erm ana  uidhwdlifa odm ów ić 'wydania po­
s łó w  Koga (Vv y z w .jf , C ham a (SelfóbJ i 
Dworezitmmi (binłor. ki. jfltił. roi).).

JU TRO  O BRA D U JE KOMISJA W  SPR A ­
W IE  n a j ś c i a  o e i c e r o w  n a  s e j m .

V UCSZAY \ ,  26. lutego (Pat). M arsza­
łek D aszyński zw ołał ;rnt ju tro  posiedzenie 
nactzWyiezajnej kom isji do zbadan ia  zajść 
W Sejm ie w cln.u1 31. października z. r. 
Na porządki!' dziennym  znajdfJje ,się w y­
b ó r przew odniczącego kom isji.

POSEU A SOI E l.S M  O SOWIETACH.
LONDYN 26. lutego j t W ) .  Sensację, 

w yw ołało tu1 ofijcfjnlne spraw ozdan ie  am b a­
sad o ra  angielskiego w .Moskwie, W któ- 
rem  przepow iada ułałemu system ow i gosrpio- 
'darczeinHi sów. zupełne załam anie sie je ­
szcze w r. bież. |

Brama de Caillau,

jedna ze starożytnych bram 
w mieście franenskiem Bor- 
deaux, pochodząca z końca 
X T .  w.

Seim stwierdza łamanie prawa
przez Mininisterstwo Pracy.
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0 rdcjonalną cle
Nieustanny w z ro s t  użycia elektrycz­

ności, już to  bezpośrednio jako św ia ­
tła, juz to  jako  siły motorycznej s tw a­
rza równocześnie wielkie zagadnienie 
racjonalnej gospodarki,  od  której w 
V>'ielkini stoprijU zależeć b idz ie  ro z ­
wój nowoczesnego przemysłu, jego  
tem po i intenzywność.

W Polsce p o a  tym względem stoi- 
niy na szarym końcu, żyjemy jeszcze 
w  pierw szym  okresie użycia elektry­
czności lat 90 tych...

Toteż gdy w  innych krajach zuży­
cie na głow ę wynosi 1.000 KWn (li-  
lowTatgodzin V  —  to u nas zaledwie 
80... '  i !

W szystkie w ysiłk ; min. -robót p u ­
blicznych, które usiłowrało  ten skati- 
óW iczny  stan rzeczy zmienjć, spe łz ły  
na niczem, rozbija ły  się o  iokaine in­
teresy  poszczególnych miast, Wyko­
rzystujących koncesje na terenie w ła ­
snym, rozb ija ły  Się o interesy właści­
cieli prywatnych przedsiębiorstw' e- 
lektrycznych, których całość gospóy  
dprki, mając sw ój teren do  eksp loa­
tacji, mało in teresow ała .

Tymczasem racjonalność g o sp o d a r­
ki w- dzjec.zinie elektryfikacji po lega 
na buuow ie wjelkich elektrowni w  o ■ 
środkach węglowych, połączonych z 
sobą, ioekm ekonomicznej produkcji 
prądu, Udostępnienia g o  na możliwie 
w tfw ieksze j przestrzeni kraju, p o  ce­
nie najniższej, 'fam zaś, j a k  u nas wr 
Polsce, gdzie są od wykorzystania 
siły wTodne —  na włączeniu jch a o  
ogólnej p roaukcji p rąau

W szystko to, w  su m k ,  stanowi o 
racjonalnej gospodarce elektrycznej.

Z pow yższego  wynika jasno, aby 
cel ten osiągnąć, gospodarka w dzie- 
czjnje elektrycznej, przynajm n,ej na 
Miększej przestrzeni kraju, musiałaby 
się znaleźć w  jen tu rn ręku. A więc 

ięku rząuu lub też w ręku przed- 
sK‘biorstwr rząoowro-prywatnych. —  
Jak a o tą d  jeunak, ani rząd ja k o  ca­
łość, aiij tzwr. mjcjatywa pryw atua, 
nie w ykazały najmniejszego zaintere­
sowania w tym kierunku. Nic dxiw- 
llego zresztą, gdyż sk ierow anie  gos­
podarki elektrycznej na wiaściwrą d r o ­
gę wymaga wielkich kap jta łów , które 
nogą się am ortyzować w długim  prże 

cidg'i czasu a takich u nas niema.
A jednak w  Polsce możliwości są 

uarozo duże, toteż starało się* o ich 
wyzyskanie wiele firm obcych, a  o- 
" fa t^ o  wjelka elektryczna firma ame- 
Tkanska, Harrimana. O ferta  tej spó ł-  

oc lat u w u  leży w min. robót 
publ m ezała tw iona, gdyż około wa- 
Omków' oferty rozpęta ła  się wielka 
burza w  prasie , której udało  się opi- 
nłv. w lej, spraw ie  zachwiać i utru-

“b nimjsterstw u załatwienie s p ra ­
wy.
• T rudno  nam wr krótkim artykule 

Przedstawić rzecz w szczegółu' h, ale

i najpow ażniejsze  g łosy  w tej spra- 
Wje, a przeciwne załatwieniu oferty 
U arp m an a ,  s taw ia ją  rzecz zbyt .jedno 
stronnic, s taw iają  rzecz tak, jakby  
ffarrim an, biorąc koncesję, w z ią ł  ją  
p o  to, aby dzieła elektryfikacji nie 
przeprowadzić.

Harriinan jednak je s t  p rzeds ięb io r­
cą amerykańskim i nje p o  to  w idada  
taki czy inny kapitał,  aby go  nie za­
m o r ty zo w a ł  i dobrze m e zarobić. —  
Rozumie on lepiej, że rzecz polega 
n ietylko na w ybudowaniu  dużych e- 
lektrowni, zakładów' woanych, do 
czego się w ofercie zobowiązuje, ale 
i na tent, aby stwrorzyć sobie konsu­
menta i to na terenie bardżo trudnym 
z którego wyłączono wszystkie w ię ­
ksze m iasta  i ośrodki fabryczne Aby

W całym państw ie  sfery rzemieśl 
nicze i kupjeckie w droży ły  zbioro­
w ą  akcję w iecową przeciw nadmier­
nemu obciążeniu podatkow em u, k tó ­
re  W obecnym zastoju gospodarczym 
i braku wszelkiej pracy daje  się un 
-łOtkliwrie we znaki. Wysokość i bez­
w zględność przy wymierzaniu po d a t­
ków w yw ołuje  powszechne i prze­
w ażnie słuszne skargi, dlatego akcja 
ta  zatacza coraz szersze kręgi.

ju ż  ubiegłej niedzieli odbyły się wr 
Wjetu miastach demonstracyjne z g ro ­
madzenia kupjectwra5 które wobec zu­
pe łnego  zastoju wr handlu stało się 
w p ro s t  n iew yp ła ftalne i ciężarów po  
datkowych nie może udźwignąć. Na 
lwowskim wjecu zyw joły  sanacyjne 
niedopuściły  w  prawe,./i c ao  n ieprzy­
jemnej ala rządtr oyskusji, ograni 
czono siy przeto do powzięcia uchwał 
ale wobec tego sjenjstyczne żywioły 
kupjeckie zw o ła ły  na wczoraj nowy 
Wiec, który dał żyw io łow y wyraz roz 
paczliw ej sytuacji wśród tej Warstwy 
społeczeństw a. Równie złe, a może 
jeszcze gorsze je s t p o ło żen ie  drob­
nych rzem ieśln ik  ów,- k tóre zupełnie 
u pada ją  wrobec powszechnego zaniku 
życia gospodarczego. Tak do rozpa-

RARYZ, 26. 2. (Pat.).  R ząa złożył 
dymisję na ręce prezydenta Doumer- 
g u e ‘a Prezydent republik i przyjął d y ­
m isję ustępujących miiijstrów i po le ­
cił im tymczasowe załatwianie spraw' 
bieżących.

PARYŻ, 26. 2. (Pat.).  Tardieu
przy ją ł  m isję  u tw orzenia  gabinetu.

to  mógł osiągnąć, musi zainteresować 
kapitał inny, k tó ry  tw orząc przem ysł 
n o w y  na- terenie jego  koncesji, tw o­
rzyłby mu równocześnie konsumenta.

A to jest isto ta  zagaanicnia  —  i 
na tern polega w ybitn ie  interes pań­
stwa. Jeżeli warunki H arrim ana są 
może i ciężkie, (wierzymy, że dadzą 
się zmienić), trzeba jedńak pam iętać 
i o korzyściach. Dlatego, naszem 
zdaniem g o  propozycji H a n  imana 
trzeba się odnieść rzeczowo i p o w a­
żnie, tak, jak pow ażn ie  zagadnienie 
to  traktuje i Harriman, k tóry  już ń a  
opracow anie  projektów' i planów 
w łożył wiele miljonow'.

Spraw a dziś, po wmiosku stronnic­
tw a naroaow ego, dostała  się cio Sej­
mu i mamy nadzieję, że zwłaszcza 
wr tak trudnej sytuacji gospodarcze j,  
sp raw a  zostanie w yjaśniona i będzie 
ją  mógł rząd definitywnie załatwić.

A. Hausner.
—  o —

czy doprow adzone  żywioły drobno 
mieszczańskie p ro jek tu ją  dem onstra­
cyjne zam knięcie w szystk ich  warszta­
tó w  prący  na jeden dzień, aby na  
niesłychanie trudne położenje  z w ró ­
cić irwagę. Jak w iązany  klęska g o ­
spodarcza obejm uje swymi bezlitos­
nymi ramjony coraz szersze kręgi. Do 
praw ie  300 tys. zarejestro w anfćh  
bezrobotnych, do katastrof. stanu 
w śród  m ałorolnej luaności wsi p rzy ­
bywa rękodzie ło  i handel, aby zgo­
dnym chórem rozpaczy w'otać o po­
moc.

Oczywiście partja  socjalistyczna po 
prze słuszne postu la ty  wszystkich, 
którzy w tym ciężkim po łożen iu  po ­
trzebują pomocy. Dali temu już w y ­
raz p o s ło w ie  socjalistyczni w ob ra­
dach sejmowych nad refoimą p o d a t­
ków i w pracach nad p ro p raw ą  g o ­
spodarczą uła przezwyciężenia obec 
nego kryzysu.

Jesteśmy w praw dzie  świadkami roż 
uych hocków-klocków sanacyjno-puł- 
kow nikou sk ich , ' które przyczyniają 
się ao  pogłęb ien ia  katastrofy gospo­
darczej, ale nieWątpłjw'je sejm oparty 
o wolę całego społeczeństwa prze­
zwycięży te trudności.

PARYŻ, 26. 2. (Pat.).  Cała p rasa  
p raw icow a i urn ta rkow ana w ita  z 
entuzjazmem wyniki wczorajszego 
g łosow ania , które spow odow ało  dy ­
misję gabinetu Chautemps. Gabinet 
radykalnego C hautem ps upadł, po- 
niewTaż oznaczał panowranie socjaliz­
mu nao sprawam i publicznemi.

Przeciw nadmiernym podatkom.
Projekt demonstracyjnego zamknięcia warsztatów pracy.

TtfditU znowu twarzy rząd we Francji.
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im m  oszszerslwom p Burdy.
O d Związku Oficerów W P. wysta­

nie spoczynku otrzymujemy następu­
jące p ism o :

W  niektórych dziennikach p o jaw iło  
sję wr dhju 16. i 17. lutego b. r pt : 
„Sp;rawra zwolnień i przeniesień ofi­
cerów’ armji p o lsk ie j"  sprawozdan,e 
z przem ówienia posła  Burdy w Ko­
misji se jm ow o-w ojskow ej #  uniu 14. 
lutego b. r., atakujące w niesłychany 
sposób  Gen Dy w. Lamezana i w 
czambuł wszystkich oficerów, zw ol­
nionych z W. P.

Ponjew aż spraw ozdanie  to nie zo­
s ta ło  dotychczas sprostow ane, a gen. 
Lamezan haw i obecnie zagranicą i 
być może nie został dotychczas,o tym 
ataku pow iauom jony, uchwalił W y ­
dzia ł  Związku Ofjccrów W. P. w  sta 
me spoczynku we Lwowfe, k tóregd 
gen. Lamezan tyst prezesem, wysłać 
tło niego następujące pismo i ogłosić 
je wT kiłku dziennikach iwniwskhh 
i s to łecznych:

„W obec niecnego i oburzającego 
przem ówjenia posła  Burdy na Korni 
sji se jmów o-wojskow ej w aniu 14. 
lutego b. r wyraża W ydział Związku 
Oficerów W. P. w stanie spoczynku 
we Lwowie, powTzjętą wT cmiu 18. lu­
tego  b. r. jednomyślną uchwałą, sw e­
mu Czcigodnemu Prezesowi, Gicn. 
Dywr. U". Lamezanowi, najgłębszą 
cześć, uznanie i przywiązanie.

Znając przypuszczalne m otyw a tej 
niecnej napaści, uw aża Wydział Z w ią­
zku, że p o d  pokrywką nietykalności 
poselskiej kryła sję chęć osobistych

Paryż. W  pobljżu Teneriffy w y ­
marzył się ubiegłej njeazieb tragiczny 
wypadek. Trzy dzj ew’częta, korzysta­
jąc z pięknej pogocty, udaty  się nad 
brzeg morza, celem zbierania muszli. 
Podniósłszy^ sukienki, posuw ały  się 
mozljw7j;e najdalej po  wodzie, gdy na­
gle nadpłynęła wielka fula, k tó ia  po-

s R I X I ’ K, i . l )  y.W O I . \ r O N W  Z A  k  t r c . f Ą .
W A RS/. W . \ ,  ‘26. lutego (Paty-;- Dziś w  

po łudn ie  na w niosek  'o b ro ń cy  adw okala 
Beylm a sędzin ,apetae.y.jny- (To spraw  w y­
jątkow ego znaczenia Jerzy  I .iKwinbiirg, 
prowiKlzóąicy dochodzenia w spraw ie ,p'od- 
słtidliu telefoiircziicgo, zwolni) z areszlu 
oskarżonego Jana, Seinletdn. Kau.c,ja, 'któ­
rą  .złożyła rodzina. Wynosi 1000 zł.

TBRMTN W \ II GB ÓW 1)0 SRJ4I) ŚI..Ą- 
K K I K O O .

W A hSZA W  \  26. hi lego (,\W  Jak sły-
ic.hnći w ybory do se jm u  śląskiego odbędą 
(się w p ierw szej (połowic m aja. O dpow iednie 
.roziHjrzącfzenje zostało już opracow ane w 
mmi-stetylwie 'sp rąw  wewn. i pe luzgadnie- 
nn i1 go z odpow iednim i czynnikam i rztido 
\v'yim run być niebaw em  opublikow anej

-—O--
K Z K O L N K  K K K . J K  W I t, [. ! v \  X O < \  IÓ ,
W A R 1'/  WVA 2(i lutego (AW ). 'W iosenne 

ferje wSelkimomnc. W sfc  będą .-w szkołach 
śrecftndi od 10. r<0 28. kw ietnia.

pojiaehunków —  wobec czego napaść 
ta nie może w  niczem uwłaczać h o ­
norow i i godhóści Czcigodnego Pre­
zesa".

Oczekując napróżno na ewentualne 
sp ro s to w a n ie 1 wyżej w spom nianego 
spraw ozdania ,  postanowiI następnie 
W ydział Zwfązku w aniu 25. lutego 
b. r. ogłosić następującą jednomyśl­
ną uc lm ałę :

„W  głębokiem przekonaniu, że 
wśróu jip. posłów'" Sejmu znajdą  się 
luuzie bezstronnie myślący, -do któ­
rych sumienia apelujemy, którzy ze­
chcą i po traf ią  odeprzeć w  odpowie­
dni sposób  i na właściwein miejscu 
te brutalne i oburzające s ło w a  po* 
sła Bu,roty rzucone w7 twarz w szyst- 
Idirn zw olnionym  z W. P. oficerom, 
Związek Ofj.oerów W. P. w  stanie 
spoczynku wc Lwowie uchwalił nie 
za jm ow ać w tej sp raw ie  bezpośre­
dnio  specjalnego stanowiska wobec 
posła- Burdy, uważając, że te niecne 
jcgK ) i n t j r f i ś h  n i c  m og-c/ -d o tk n ą ć -  \g o -  
a i t ó k i  i  / lo n o fa i  o f ic '0f ó w f \ s \ i \ i p ta ją­
cych sję w Związ.ku, ldórty  na pierw7- 
szy zew7 O droazonej Ojczyzny stanęli 
z zapaleni cło pracy, nad Jej odbudor 
Wą, a których pow odem  zwolnienia 
był uje alkoholizm, morfinizm, etc., 
lecz prócz nieznanych bliżej w zg lę ­
dów" także ten fakt, że zajm owali oni, 
odpow iedn io  a 0 swych zasług  i w le ­
kli —  sianowj ska w armji, na których 
osiągnięcie młodzi oficerowie w nor­
malnych w7arunkach długo jeszcze m u­
sieliby czekać".

rw ała  wszystkie trzy dziewczęta. — 
Poniew aż na mjejscu wypadku nie 
było nikogo, o nieszczęściu dow ie­
dziano  sję ciopjero wieczorem, gdy 
morze wyrzuciło  na brzeg z.włolki 
swych ofiar.

I)R tlO \S-T R A (',)A  H KZRolSO TN YpH  KO­
LEJARZY.

WAR.7. /  \W A(, 26. lulego-ĆAW'). W ezera* 
przedpołudniem  fjfitei, gin.T-hem \h n is te r- 
;.lv.a kom unikacji zebrała  się g rupa bezro ­
botnych pracow ników  sezonow ych warszaw7 
skiej dyrekcji kak-ijowej i domagała, siły 
a.idjeiiicp u lm njstra. 1’oniew iiż de inonsiran  
lów m e eąiUszjcznno do gmadliu udali się 
om w „stronę m oslu Poniatfnrskfego. T łu m  
rozprószy ła  policja.

Skok kobiety
(y ,  W yzoraj o golefcs. <>-te] wieeizór z okna 

III. piętru w  roalności p rzy  ul. Ref tan u
I. I skoczyła na7 bruk ulicy jakuś niloda 
kolnęła. 1’r ty b y ły  na  m iejsce lekarz  P o ­
gotowia rat. dr. O siecki .stwierdził, że, rie- 
speralka doznaJa złam ania praw ego -uleli 
i p raw ej ręki, o raz  licznych obrażeń  na 
g ło \v%  W istanie beznadziejnym  odw iezio- 
iii) jo do ,szplteJ i.

Oe.iperalk-i zrazu1 me pltowifa podlać 
swego nazw iska. Po waehi jw leganiach po-

Mimocliodetii
H i g a w K ś .

Prze w oanfez ącjrni sejmowmj k o m i­
sji w ojskow ej został w ybrany pos. 
tow . Pająk, Fakt ten powołała san a­
cja głosamityYielkiego oburzenia. Dał 
temu natychmiast wyraz „demoknt- 
ta "  sanacyjny Kościałkow7ski;'la po 
p rostu  „skandalem" nazw ał to kon­
serwatywny „Dzjeń po lsk i" .

Tow . Pająk je s t  robotnikiem —• 
samoukiem, który swymi wybitnymi! 
znolnoścjamj wybija się każdym swo­
im publjaznym występem, jest inwa- 
wTaljdą w^ojennym, odgrywkającym p o ­
ważną rolę w ich Związku. Skanda­
lem nazywają czwarto-brygbdziści sa 
nacyjni zaszczycenie robociarza i fcn- 
wTalidy goanośc ią  prezesa komisji 
wojskowrej. W arto to z a p a m ię ta ć !

Pos. B u r d a  z BBS. bronił zażar­
cie pusze? enia na emeryturę młodych 
oficeróy W zapale  zwymyślał wszy- 
si] jch zw olnionych od złodziej i, nn>r- 
fin istów  i inntyli hipocb.ondryków.

Wynikł skandal. Burua, osław7i.ony 
Obrońca Przemyśla, dziś f i la r  puł- 
kowni'kowskiego systemu rządzenia 
op o w iao a ł  o stosunkach w wfojsku, ie  
posłom  z BB w iosy  na g łowie sta 
wały.  ̂ Sam Buroa się przestraszył. 
W iam o pojedynków spędzało mu sen 
z pow iek .  Ale gdy w „Szańcu" wty- 
czyiał, że młodzi ementyci uwrażaljby, 
że n p e j  jeb godności byłoby żądanie 
od  Burdy jakiejkolw iek satysfakcji, 
(rewolucyjna Burdla nabrała  odwagi i 
w7 sążnistym artykule „^Przedświtu" 
iiapada n a  tych, którzy jego cenne 
wtywody opublikowali.  On chciał 
ż,ebv wszystko zostało w7 tajemnioy...

W  oyskusp se jm ow ej natd skanda­
licznymi dostawami p rogów  oflia; kolei 
onznaczyl się. jioscł S o b o lew ski z 
RB., który w obronie jróżnyicto dty- 
gnitar/Ą7, ])opełniająqyoh jpospiałite 
złodziejstwa, posunął sję do tego, że 
wyniki d ługotrwałych uochodzeń 
chcjał sp row adzić  uo spłowTalej no­
menklatury „party jn ic tw ą" . Sztuka 
się nje uuała, ale w  opinji publicznej 
p o zo s ta ło  odpowjeonie-, wypijenfe1:

OOOJ.NOROr.SKI Z J A Z I t  RRKARZY.
W tR SZ  W i \ 26'. lutego (AW ). \Y dniu

2. linipca o rlbęd /je  isię y. W >rsza\vie zjazi, 
Zw iązku l.ekfirzy z [całej P o lsk i. T em atem  
obYad1 będą spraw y zaw odow e o ra z  zagnd1- 
nferria z dziedziny . -.stiniŁnmej.

■ i maĝ gmmm ■ 'njgi ą g B M g B  B9

z 3-90 piętka.
w iedziała do lekarza, że nazyw a się Reib- 
tag. cfo poslcruhkow-ego iżtty ż e  padhodzi 
z l:Jo*tRvoł o tóysk, nazyw a się Pola Rei- 
ijićmnia. bezy' 21 1,-d i jes t (stu!ctenlką —/ 
O sia,nio m ieszkała, przy  ul. Bad'enich 1,
I. Rylaila o pow ód targnięcia się na ży ­
cie, odpow iedzia ła:

..Zyo. m i „się n ie  jjhce“.
) 'rz y  de.sjie.rat,ix' zawieziono 6 zł. o raz  

bilet kolejow y Jl. źklfi-sy, ló-ipioiiY dn ia  22. 
bm . w Skalacie do P rzem yśla . ”

^rzy zbiieranlu muszli.



„D Z iE N N IK  L U D O W Y " n- 43 .. cnia 28. lutego 1930.

Pracownicy j m yślow i
w sprawie ubezpieczeń spofecz.

Rada O kręgow a Centralnej Organ. 
Zw iązków  zaw odow ych Pracow ni­
ków  Umysł, we l w o w ie  na w spó lne j  
konferencji Z a rząao w  przynależnych 
Z w iązków  dnia 28 bm. celem om ó­
w ienia aktualnych sp ra w  A ) Kas C h . : 
B ) Z a k ł. U bezp. Prac. U m y s ł . ; C )  
sam orząciii miejskiego, p»o rzeczowej 
ayskusji uchwaliła jednom jśln ie  na­
stępujące rezo luc je :

Ab A i (Kasy Chorych) :
1) Związki Zawód. Pracowników7 

Umysł., stojąc bezwzględnie na s ta ­
nowisku zagw aran tow anej  us taw ą 
aa tonom ji  Kas Chorych* dom agają  
sję jak ii a j r  ycli 1 e j s /, eg o przew rócenia  
u laa'z sam orządow ych tj. rozpisania  
wyborów iio Kas Choryjch, w  których 
w prow adzono  komisarzy rząoowytch, 
wzgl. w  tych kasach, w  których 
w strzym ano wybory, ich zarządzenia 
w najoliższem czasie.

2 )  Zebranie 'wypowiada się b ez­
w zględnie za utrzymaniem dotychcza­
so w eg o  w spólnego ubezpieczenia  pra 
cow ników  fjzyczuytch i um ysłow ych 
na w ypaoek  choroby w wspólnych 
kasach chorych terytorjalnych.

3 )  W  spraw ach rozbudow y Kas 
(. norytch rozszerzenie ich spraw noiści 
organizacyjnej i lecziijczej należy w  
pierw szym  rzędzje wysłuchać i k ie ro ­
wać się op jn ją  bezpośrednio zainte­
resowanych tj. ubezpieczonych.

4) Zebranie pro testu je  p rzec iw ko  
nieuzasadnionem u m asow em u usuw a­
nia pracow ników  K.ns C horych i 
zwiększaniu w ten sp o só b  bezrobocia, 
groźnego ala pracowników um ysło­
wych innych aykasteryj.

Aa' B (Zakł Ubezji. Prac. Umysł,)
1) W spólne Zebranie dom aga się 

jaknajrychlejszej nowelizacji dekretu 
p. Prezydenta R. P. o ubezpieczeniu 
Pracowników umysł, w7 myśl p o s tu la ­
tów7 zw iązków zaw oaow yeh pracow­
ników7' umysłowych, które zmierzają 
uo a) usunięcja krzywdzących p o s ta ­
now ień co do wymiaru śwdadczeń 
ula ubezpieczonych na podstaw ie oa- 
w uiejszych ustaw' (głównie.'w Malo- 
p o lsce ) ;  b) popraw y śwjauczeń eme­
rytalnych ; c obniżania okresu wycze­
k iw an ia ,  a )  podwyższenja granic p o ­
liczalnych do iibezj)jeczen,a poborów  
s łużbow ych;,  e) usunięcia trudności 
przy realizowaniu świadczeń ubezp 
da w ypadek  braku pracy.

2) W spólne Zebranie w ypow iada 
s ię przeciw  projektom, zdążającymi 
u o znijany istnjcjącej organizacji u- 
óezpieczen pracowników7 um ysłowych

3) W spólne Zebranie dom aga się 
utrzymania nadal Odrębności ubezpie-

z.enia u ltigotemi inow ego (emerytal­
n o )  pracowników umysłowych tak 
p o a  względem  formalnym (organiza­

cyjnym ) jak i materjalnym (technicz­
no ubezp ieczen iow ym ) z zachowa­
niem pe łnego  sam orządu w  Zakła­
dach Ubezp Prac. Umysł. Zarazem 
Zebranie dom aga się pozostaw ien ia  
ubezpieczenia na wypaoek b raku  p ra­
cy nadal przy Zakładach Ubezp. Prac. 
Umysł.

4)  W spólne  Zebranie w ypow iada

się za pozostaw ień,em  poszczegól- 
Zakładom U. P. U. p ra w a  pełnej oy- 
spozycyj wolnemj funduszami tych 
Zakładów7

Ad (C )  (aamorząu m iejsk i) :
1) W spólne Zebranie dom aga się 

jak najrychlejszych wyborów7 pięcio- 
przym ioinikow ych do Rady miejskiej 
w7e Lwowie i w zy w a  ogól pracow ­
ników7-umysłowych a o  p rzy g o to w a­
nia się do tych wyborów7 na p la tfo r­
mie organizacji Związków' zawodo­
wych pracowników umysłowych.

I V o w y  r a t u s z  w

slnrej siecb.ibie /.ukoiru Krzylasrtkiego.

Walka z religją w Rosji.
MOSKWA. W edług  ostatnich urzę­

dow ych informacji na terenie całej 
Unji sowieckiej zamknięto dotychczas 
90(1 cerkw i, 11 synagog i 200 d umów 
•modlitwy innych gmin w y z n an io ­
wych. Walka z kościołem p o  znanej 
ocezw ie  papieża n,etylko nie o s łab ła  
ale przeciw nie  się zaostrzyła.

W  Kpow ic ubjegłej nieozieli zaka­
zano  dzwonić w cerkwiach i za­
m knięto  kateorę św W łodzimierza.

Angielski rząd robotniczy przeciw 
zerwaniu stosunków z Rosją.
LODYN, Poaczas debaty w7 Izbie 

lordów7 nad sp raw ą  angielsko-rofeyj- 
skieh stosunków’ mówca opozycji lora 
Bjrkenhead' oświadczył, że prześla­
dow anie  religji w R osji  ma w y ­
bitnie polityczny charakter Przema­
w ia ł  również arcybiskup z Canter- 
bury.

Podsekretarz s tanu Ponsoi.by po d ­
n iósł w7 odpow iedzi ltnjeniem rządu 
robotniczego, że próba postawienia

Rosji poza  granicami ludzkiej w spól­
noty  miałaby katastrofa lne  n a s tę p ­
stwa. Rząd nje może, pow odbjąc  się 
na rozmaite histeryczne w yskoki, d ą ­
żyć do zerw ania  stosunków7 z Ro­
sją.

Lwowska Organizacja Młodzieży T. 0 . R.
urządza w dniu 
(8-m a w ieczór) 
K utow skiego 23

1. n ia ic a  b. r. o godz. 20. 
w  lokalu OKK. P P S  ul. 

11, p.

Hlelhi Wleczńp Harnawałowy iUH
i z tańcam i.

O rk iestra  doborow a. P rogra in n ad e r u - 
rozm aicony ; dużo m itw h  i w esołych nic - 
spcKoZianek. W,stęp tytko za zaproszeniam i, 
k tó re  nabyw ać m ożna codziennie  w lokalu 
OKH. PPS. ul. K utow skiego 23, II. p. 
w  K sięgam i L udow ej ift. Szajnochy 1. 2 
i w  godzinach w ieczornych w> loka1’! Lw. 
Org. M łodzieży TU K ., K vnek 8, 1 p. Za­
praszam y szerok ie  K ota 1 owi. i Sym patj -
KÓW.

7
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nie posiaaai ani ja k ie g o k o lu ie k  
przygo to iuan ia  nauko\vego

o o w ypraw  p olarnych, ani n iezbęd­
nych w arunków fizycznych, ale i ja ­
ko p ilo t,  o mało me zgubił wyprawy.

Amundsen z największem oburze­
niem pię tnuje  zachowanie się No- 
b ]l tgo  p rzy  m ontow aniu  motorów w  
oroaze pow ro tne j.

Gdy wszyscy z Amundsenem na 
czele pracow ali z wysiłkiem,

N o b ilc  s9'4 z rękam i w  kiesze­
niach.

odkry to  w \> nrszawie. R ysunki te \\ liczb ie  /  ,są „szkicami (to obrazów  Micluila 
A nioła, znajdujących się  n a  suficie k ap licy  Syksiyńsl iej w Kzwnie. JNa nasze] ry- 
icime n a  - lewo szkic do obrazu, p rzedstaw iającego  pro roka Joela. na p raw o  obraz w e­

d ług  tego .szkicu w ykonany przez m istrza.

Amundsen o faszystowskim fanfaronie
i tch ó rzu , M obilem

Pfrzaii tygodniem depesze przynio­
sły Wiadomość, że zam ianow ana przez 
M ussoliniego komisja w  spraw ie eks­
pedycji N objlego na biegun północny, 
zadecydowała się nareszcie, wydać 
optu ję ,  po tęp ia jącą  sposób, w  jaki 
N obile  zorganizow ał ekspedycję i j e ­
g o  ■dezercję z pom iędzy rozbitków 
w-brew ogólnie obow iązującej na mo­
rz u  zasadzie, że kom enaant ra tu je  się 
ostatni. O  tym pupjlku Mussoliniego, 
który p ijany ruszył do bieguna, a po 
katastrofie uratowali się pierwszy, 
pozostaw ia jąc  załogę n a  pękającej 
krze loclowwj. o p in ja  publiczna w yro ­
biła  so b :e octrazu sąa, o p a r ty  na fa ­
ktach.

Sąd ten gruntuje i p o tw ie rd za  
książka napjsana jeszcze wr r. 1926 
przez  Amundsena, p raw dziw ego  b o ­
hatera podb iegunow ego , który zgi­
n ą ł , ;  chcąc nieść ratunek w ypraw ie  
N obilego

Amundsen o p isyw ał w' swej książ­
ce dzjeje swroich długich walk o zuo- 
bycic obu biegunów" i p rzy  tej sp o ­
sobności

w zech m a tk i N obilego , 
który ogłaszał w prasie , że przelot 
nau1 biegunem w maju 1926 roku 
j-est jego  w yłączną zasługą.

W  rzeczywistości zap lą ta ł  się N o ­
bile do w ypraw y Amundsena na b ie ­

gun ty lko za pieniądze faszystowskiej 
propagandy.,

Ze strony M ussoliniego zaofero­
w ano Amundsenowi ao  rozporządze­
nia s terow jec p o d 1 warunkiem ,*ze ca ła  
ekspedycja będzie sję odbywmła pod 
w łoską flagą. Amundsen to aroganc­
kie żądanje odrzucił stanowrczo.

Skończyło sfę na tern, że Amundsen

nic lije m ogło  go skłonić, aby po- 
mogł pracującym. Jego  ranga me po- 
zw ala na to !  Oburzenie wybuchło je ­
dnak ao p ie ro  przy pow rorie  na okręt 
„Seattle" . O kazało  się, że gdy Ellą- 
w ortli i Amundsen stali w brudnych 
i powTalanvch ubraniach, gdyż zg o d ­
nie z żąaanjem N obilego  nie mieli nic 
na zmjanę. N objle  ukazał się nagle 
wre wspaniałym czyściutkim mundurze 
pu łkow nika  armji w ło sk ie j ;  rówmież 
uwaj inni włosi mieli now e munaury, 
Nobile przemyci! je mimo, iż tw ie r ­
dził, że  każav funt więcej je s t  niebez­
pieczeństwem życia dla wszystkich.

Tak w ygląda wr świetle informacji 
zdobywcy bieguna południow ego, A- 
munascna, „bohater  faszystowski, No 
bile".

W  o w a  lata później nikczemnym 
czynem udow odni!  on, że jest ,w s ta ­
nie porzucić wr nieszczęściu nawet 
własnych rodaków

I ula ra tow ania  takich luazi zgi­
nął cz łow jek  i uczony tej miary,' co 
Amundsen.

— -o—

Bestjalski mord za gałąźnę chrustu.
Z W arszaw y c o n o s z ą :
Las majątku SUopiszyn, pow ka 

liskjogo był terenem zabójstw a, d o ­
konanego przez gajowego tegoż m a­
jątku, Bronisława Goleza.

G olez, przechodżąc lasem, usły­
szał trzask łamanych gałęzi i pod- 
kradł-szy sję bljżej, zauważył bwrie ko- 
bjety, zbierające o rzew o  na opal.

Był} to  mieszkanki pobliskie j wsi, 
sjosb-y Zuzanna Walczakowa i Ma- 
rja Olszewska. G a jow y  u s i ło w a ł  obie 
kobiety odprow adzić  oo majątku, ce­
lem ukarania ich, lecz te staw'iły czyn­
ny opór.

Pouczas bójki, która wynikła, ga- 
jow"y wyciągnął re w o lw er  i dał dw a 
strzały  do kobjet, zabijając na m ie j­
scu W alczakow ą i raniąc ciężko jej 
s iostrę. Po dokonaniu krw aw ego czy­

nu Golez zbiegł, lecz został ujęty 
przez  wieśniaków", zaahtrmowianych 
strzałami.

Wjeśiijacy usiłowali dokonać nad  
mm krw aw ego  samosądu, lecz inter­
wencja policji  zapobiegła temu 

G oleza aresztowano i osadżono w 
więzieniu.

Wewnętrzna m oszpn Edisona.
P rz e d  n iedaw nym  ■yzasem płyjho-cfeif jjdyu- 

ny  Ju-ezony i w ynalazca. Ktiison, S iln ią  
rocznicę |S\\ Vch urodzin. P rzy  tej okoliczno­
ści oś* ladńzyl. że kio niodawlfci jeszcze 
iczul .się jako  mężpzyzaia 50- letni. O slar 
tnio 'zaczęło nni dokiyciżać kilka m ikrobów  
ale m e  zaw ezw ał porady  lekarskiej, E k ­
sperym enty  nad  sw oją w ewnętrzną, m a ­
szyną rozpocznie dopiero . gd \ skoĄ izy 85 
tai życiu.'

—O—

Nieznane rysunki pidrhoitre rticnala Anioła, i F llsw orth  kupjl,  przy pomocy nor­
w eskiego  aeroklubu ówr s terow i eic, 
który zosta ł  nazwany „N o rg e"  (Nor- 
w e g ja ), a pu łkow nik  Nobile i p ię­
ciu innych w lochów  w esz ło  w skłau 
ekspedycji. Nobile jak o  główmy pilot.

Aii.bnćsen s tw jeraza w sw oidi p a ­
miętnikach, że Nobile nietylko
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SpraiA/BZdoiiie Polskiego Tcw. Dzieci na wieś
* a  r o l s  1 9 2 9 .

Polskie Tow , „Dzieci na w ies"  w y  
ualo  sp raw ozdan ie  n a  rok 1929.

Na w s tęp ie  spraw ozdania  kreśli 
owieje piowstania tego tow arzystw a, 
które sięgają jeszcze lat 90-tych i 
rozw ój jeg o  już w czasach n iepod le­
głości. Celem tow arzystw a jest w y ­
syłka na kolonje wakacyjne m łodzie­
ży szkół powszechnych i rękodzie l­
niczych p H  obojga Towarzystwm z 
pom ocą  przychouzą Kola rodzicielskie 
Polski Krzyż czerwony, Kuratorjum 
szkolne a i szkol}’ same, zarządy 
szkół.

Nie trzeba
wielkiej donjosłosei są

chvba dodaw ać, jak 
re kolonje 

w ypoczynkowe cla niezamożnych 
rzesz młodzieży, dla jej za ro w ia  fizy­
cznego i duchowego.

D zia tw a znajduje sję n a  kolonjach 
p o d  wytraw ną opieką pedagogów', —  
•robj wycjeczki w okolice, poznaje 
now e strony, ludzi, zwyczaje danych 
okolic, je dnem słow'em o lb r/ąm ie  są 
korzyści dla każdego z dzieci zoso- 
biza, a zatem i ala  rodzjn tych dzie­
ci > dla społeczeństwa.

Kolonje dzielą się na w ypoczyn­
kowa i lecznicze, Te ostatnie odby­
w ają  się w Rabce i Iwoniczu. Tego 
roku  u\\ ie g rupy  wysłane zos ta ły  
oc> Rabki. Kolonje wypoczynkowe o- 
tyerane byw ają  Dąc.ź w okolicach p o d  
górskich, bąaż zgo ła  w'e wsi p o b h  
skiej.

S tw ierdzają bowiem lekarze, że 
gdy dziecko w7ątłe, ale nie chore po- 
będzje przez kilka tygponi na Swie- 
żem pow ie trzu ,  wóroa łąk i lasów, 
zdała od  wyzjewów miejskich i ku ­
r /u ,  gay  przez czas ten zażywać bę­
dzie sw obody, ruchu, kąpieli,  to na­
bierze jakiego tak jego kap ita łu  zdro- 
w ia na następny rok nauki,

W r. 1929 w y s łan o  j o  rozmaitych 
miejscowości, razem z kolonjaini rab- 
czańskiemj 19 g rup , łącznie 967 m ło ­
dzieży z personalem  licznym 89 o- 
sób (opieka i służba), razem osób 
1056.

D ziatw a jrekrutowała się ze w szyst­
kich szkół miejskjch oraz z 2 suowen- 
w'cncjonowranych i z zawodowych - 
ci oksz t a łca j ącyeh.

Spraw ozdan ie  podnosi ogromnie o- 
fjarną pracę personalu  kierow nicze­
go  i sił pedagogicznych „mimo nie­
zw y k le  skrom nego w ynagródzenia" .

Przybytek na władze młoazież} był 
pow szechny, przyrost wwnosił od 1 
i p ó ł  —- 6 kilogramów.

Z sum wgydatkowych, na a p ro w iz a ­
cję wydane 76U9 proc., (w latach 
1927- 62 proc. w 1928: 68‘30), przy- 
czem w zros ły  procentow o wydatki na 
m,ęso, mleko, pieczywo, tłuszcz, —  
zmniejszyły sję zaś procentow o w y ­
datki na ziemniaki, ryż, sago. —- O- 
gólnie rozchód w ynosił  52,706 zł 1S 
gr., z czego na aprow izację poszło 
40,161 zł. 06 gr., a na inne wyuatki 
12,545 wr dzjale kolonij wypoczynko­
wych, a w ciiziale kolonij leczniczych 
7,17 t na aprow izac ję  a 3,716 na inne 
wy a ark i.

Nie trzeba uoaać, że mimo tych wy 
siłków Tow. „Dzjeci na w ie ś"  nie 
jest w  stanie ob jąć  sw o ją  opieką 
wszystkiej młodzieży, kolnj. po trze ­
bujących. Istnieją- inne tow arzystwa, 
usiłujące tę liczbę powiększyć, o s ta ­
tn io  organizacje robotnicze, TU R, 
Sekcje kobiet socjalistycznych w 
tej spraw7ie m ogą sję wykazać wcale 
już znacznym dorobkiem

Przez ogiea na smierc.
Potworna zbrodnia udpaluncgo kochanka.

i,  P ary ża  donoszą: Miotła, tan ce rk a  z T u ­
n isu  pow róciła  onegd.ij n a d  ran em  z za ­
baw y do d o m n  i zaras po łoży ła  się spać. 
N agle obudziła  fsię i z p rzerażen iem  u j­
rza ła  Miły swój jrokój w p łom ień  men 
Trzeci łóżkiem  stał jej (koicinmek, z k tó rym  
poprzedniego u ięuzora  zerw ała . GdV tan - 
iqerka ze rw to ! się z lóżkia i zaczęła w ołać W 
pom oc, m łody  człow iek p rzem ocą z a trz j-

m ai ją, ażeby z m ą razem  zakończyć ży 
cie w  piom iem aćh Z ebraw szy ostatn ie  si 
ły, nieszczęśliw a w yrw ała się z objęć ko ­
chanka i w ybiegła im k o ry ta rz . ŃąsiedZi 
w targnęli następn ie  eto nneSut,ka|iiji» i z .na­
rażeniom  życia w \ p ro w w iz ji m łodego 
podpalać*!. T ancerka  'po kilku godzinach 
zm arła  wskutek ran , kochanek joj w al- 

tSzy że śm iercią.

A N DRE DAHL.

F A K I R
M iejsce. I cali' w m atem  m iastecz­

ku prow inr jonaine-m. w ypełn iony  do 
ostatniego- m iejsca z pow odu w ystę- 
nów fak ira  Itelnuiiu .

Im prcsarjd': Panie i panow ie!  N a ­
stąpią- ' teraz eksperymenty, którymi 
fakir uow jeózje, że jest zupełnie nie­
czu ły 'n a  ból. Dzjęki mistycznemu na- 
ptęcju woli,  k tórego tajemnicę z a ­
chow uje jak  najściślej, a  której w y­
jaśnienie można nabyć przez zukupno 
■ nałej broszury, sp rzeaaw anej przez 
tileterów u wstępu tik) sali, fakir 
Behadur potrafi przezwyciężyć wszel­
ki ból. Wbijemy sztylet w  jego  ta- 
■hi.?: fakir uje ticzuje -tego. Przekłu­
jemy mu wańai szp ilk ą :  me będzie 
nic czui. DisjejszegO wieczoru nie 
możemy przedsięwziąć eksperj mentu 
z rozmiażdżenient kamienia, ale mimo 
t °  i inne naszg .•eksperymenty w ywo­
łają senzaeję. Celetn uniknięcia j;t- 
kichkolwjek podejrzeń fakir prosi pa­
nów' lekarzy i panów dziemijkarz}, 

'uczyli wyjść na scenę i skontro- 
ł©\viali eksperyment. Panowie dzien- 
nikarze... czv mogę p ros ić?  (Nikt .się

nje rusza. W miasteczku jest bow iem  
tylko jeano  p is e m k o : „Echo św'. Klo- 
ty lay“ , które redaguje proboszcz. Ten 
jeanak o tak późnej porze  poszedł 
już dę  łóżka na dobrze zasłużony 
spoczynek.) Panow ie  lekarze, proszę.

Dr. B oujelard: Idę.
Dr. M alifaux; Idę.
(Na sali olbrzymie za in te resow a­

nie. W spółudzia ł  d w u  lekarzy mia­
steczka poańosi ogólne napięcie 
wśród publiczności).

1 ni fheesarjo: Mam tutaj — proszę  
sję przyglądnąć -  miecz damasceń­
ski, barazo  os try . Panow ie doktorzy 
raczą się przekonać.

I)r. M a )ija u x: Istotnie, stal p ie rw ­
szej klasy... j a k jk o lw ^ k  trik, podstęp- 
niemożliwy.

D r. h o n jc la ra ;  Tego  niemużna z 
pew nością powjedzieć. Ma tak nie­
zw ykły  kształt. A jak wygląda ręko­
jeść! To  coś. 'pocłejrżanego.

Dr. M tilifctnx: Niech więc pan od- 
razu ])owic, że jestem głupcem !

/  m preser j o . Teraz fakir w bije  so ­
bie ten sztylet w wargi. Panow ie 
p ro feso row ie  będą łaskawi skontro­
lować. .

Dr. M ali ja m :  Ani m ow y -o jak im ­
kolwiek szwindlu. Sztylet przebija 
skórę naśljnną tuż w p o b l j /u  kanału...

Dr. Bohji-lara . (przeryw ając , śm ie­
je się szyderczo): Ho, ho... jak to 
naukow o p rz ed s taw io n e !...

Dr. M alijaux:  Pan zasazyna mnie 
nudzić... pam e kochany....

Dr. B oajelara:  A pan sobie chyba 
nie wyobraża, panie kolego, ż<e tylko 
pan rozumie sję coś na medycynie?

Dr. M a/ifaux:  Ależ nie, z pew no- 
nośeią nje. Pan na wszystkiem -ro­
zumie się lepjej niż ja  ! Najlepszym 
aow oc>em na to jest wypiaack z pań ­
ską pacjentką Rouajer, k tórą Wczo­
raj pochow ano.

D". B ou jeR dd:  W d o w a  Rouaicr
miała s i e o e n w ie s ią t  lat. Lecz dlacze­
go  nie mówTi pan o małej Ramit, k tó ­
ra  mjała d o p ie ro  trzynaście lat a 
pian zabił ją po dwóch wizytach?

Dr. M alifaux:  Po d\vóch wizytach? 
Ale panu wystarczała  tylko jeana, 
jeayna wjzyta, aby swem; injekcjami, 
słymieini injekcjami jiańsluego o s ła ­
w ionego  „serum Boujelard", w d ę p jć  
■ odzinę D uplane. Bąaż co bądź, było 
to  świnstewko. Niechże pian powie, 
co z a w i e r a ło  sławne pańsk ie  serum, 
jeśli pan ma choć Odrobinę od wagi ! 
Pańskie miejsce w  więzieniu! Tak, 
tak... panie, felczerze !

(Dok. nast .)
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C o  i OWO.

Po osn.w -niu zapom ogą w ypom pow ania, wody jfcSfei* N enio  (.W iochy) oelem  w y ­
d o b y c ia ,;^  niego za icp io n y d i tam że Iuksiisow yU i jifchtów cesarza K alłgnh wiek 
po n a r. C h r.j znaleziono dw ugłow y posąg, W ysoki na m etr. z  pozłacanego brouzu. 
Obie głowy, k tó ra  nasza ry c in a  incazuje z przdtłu i boku, przedstaw iają  s ta r ­

szego i m łodszego bożka bau n a .

Jhsarz  czeski b raneiszek  Langer nsipi- 
s łu  przed  kilku laty  znakom itą  sztukę pod 
ty t . : .d .utw iei przejąć w ie lb łądow i", ta- 
ikże . n a  naszej scenie g ran ą  z w ielkieni 
pow odzeniem . W sztnoe tej, ludzie bieóńt, 
zam ieszkali w sifterynaiel] chcą  w yw ołać 
litość- w spierającej icb 'damy, k tó ra  wła 
śm e nadchodzi, czem pi ęcładj .stawiają na 
kuchnię  garnek z kapustą , ‘ aby w m ie- 
ązkdhiu... pachnia ło  zapachem  biednych 
ludzi „A rm e .Leirtc O em ćb —  jak mów i 
N iem iec.

Gdyby L anger dziś p isał tę sztukę, m e 
m ógłby jujż w yrażać ubóstw a unoszącym  
się zapąchem  kapusty . Ho dz iś k wycina 
kapusta  zaaw ansow ała na pożyw ienie ta ­
kże górnych dziesięejif tysięcy, ba, od- 
d JJ4 Jej honory , jak jakiej... księżniazcie 
w rodzim e jarzyn.

I'oczątek  zrobiła Vmervka. Z nana lite ­
ratka, au to ry te t w  spraw ach  kuchn i i go­
spodarstw a dom ow ego jiam  K rystyna b rc. 
deji.ck nap isa ł w; „N ew  "York Amm-icon" 
.całą rozpraw ę na tem at w artości tej pm ne- 
wucranej dotyjajtezas Jarzyny. K apusta d e ­
likates i K apusta p ierw szorzędne (tanie na 
m agnackich s to ła c h !

(.o  się stało i
Ynu, odkryto, że św ieża kapusta  zaw iera 

najpo trzebniejsze dla organizm u ludzkie­
go składnik), jak w apno jiotas, itjp-:., a 
Kiszona oprócz tego jeszcze bogactwo w i- 
tam m . K iszona k ap u s ta  działa znakom icie 
na traw ienie, iczysW oigam zm , niszczy ba- 
1 tei je, pobudza apetyt, n ie  obciąża! żo- 
ł jcika, jak m ne Jarzyny  lut) m ięso, jednem  
słow em  —  specjał.

'J ylko gdyby w ybrańcy  losu żyw ili się 
przez ca ły  Hoży rok  tym  specja łem  Wraz 
iz karto flam i i n iczem  nm em , to n ie  w iem , 
czyby po ro k u  n ie  p rzeraz ili s ię  Wpiad:- 
!& iem sił, w ynik łym  z  n iedożyw iania. —  
W artość poniżanej kapusty , p ro le taria t Wieji- 
sk i czy  m ie js la  zna daw no, tylko chcia łby  
pom im o w szystko jiewnego urozm aicenia 
na sw ym  stoie.

#

trak to ry , jak w iadom o, używ m o są w 
now ocześnie urządzonych gospodarstw  ach 
rolnych tra k to ry  są  kosztow ne, a w Ko- 
sji sow ieckiej p ieniędzy nie m a, bo duzo 
ich odpływ a do penlr.il szpiegow skich w 
Herhnie,, W iedniu, P aryżu  itd. W ięc Co ro ­
bić, aby jednak  przy  |x>mocy trak torów  
up iaw iać  gospodarstw a ko lektyw ne?

W ła(1j&y .sowieccy m yśleli, m yśleli, aż 
w y m y ślili: W iadom o, teraz toczy .się w 
Kosjt gorąca wSilka z religją. O ficjaln ie i 
nieoficjalnie. .Możcby tak różne  przy boi y 
służące  do obrzędów  religijnych w ysprze- 
dae  i za te  p ieniądz* z a lu jn c  trak to ry ?  
Jak  donosi żydow ska 'agencj.i tel. (pow ta­
rzalny  za lw ow ską ,C hw ilą) w  szeregu 
m iast na  U krainie rozpoczęta została  alrc.ja 
zbierania u tensyljów  re lig iju j eh, k tó re  w i­
zytę zostaną nu fumUtsz ujirzem ysłow iem a 
m ianow icie na zakup  traktorów '.

Specjalnie zorganizow ane brygady dzie­
ci żyaow skieh  k rążą  po dom ach zm erając 
w  tym eelu u tensy lja  religijne.

Co to są  u tensylja re lig ijne? Są to ta- 
łe_sy, tj. .Lało - czarn e  okrycia, k tó rych  
Używają żydzi podczas m odlitw y, książki 
dó nabozcńdW ja i tym  podobne p rzybory  
obrzędow e. 1 w szystkie te p rzedm io ty  m ają 
być sp rzedane  na znkuim o trak torów .

Ale 'komu1 om  będą sprzedaw ali te  rz e ­
czy, jeżeli w KosJi nastąp ił okres tę p ie ­
n ia  re tigpy Kio Je k u p i?  Na jak i ,cel?

Niech żyje przewrotno,ść i o b łu d a '
*

N a zakończenie zw rócę uw agę n a  c h a ­
rakterystyczny objaw  naszych  czasów  
Lhna ;i. m a rca  p rzed  11. kadencją  p rz y ­
sięgłych rozpoczną się ro zp raw y  o ró żn e  
zbrodnie. Jan  ze spisu roz jiraw  dow iadu ­
jem y  się, w okresie  od' ;i dó 24 m arca

Z tragedyj
Śm iurć wskufek połknięcia

W K arlsbadzie w ydarzył .się niezw ykle 
tragiczny w ypadek .Młoda p an n a  udała  
się do  lekarza denb. sty który m iał jej w y ­
jąć  zam arły  nerw . L ekarz w łożyw szy Już 
pa-cjeirtote do  u s t igłę, ażeby Usunąć ten 
nerw, nag le  odw rócił głdwę, ażeby a sy s te n t­
ce  w ydać jak ieś polecenie, W tym  m o ­
m encie pacjentka w raz z nagrom adtzoiią 
w wsiach simą po łknęła  m im ow oln ie  i - 
głę Igła dosta ła  się. przez jirzew ód p o ­
karm ow y do żołądka. Po prześw ietleniu 
K óntgenem  lekarze nic- .chcieli jioctjąć się 
na tychm iastow ej operacji, lecz postanow ili 
przeczekać, aż igła z  ż o ła d k u  dostanie się 
eto kirzek. Młoda osoba n ie  skarży ła  się 
W pierwcszydb dniach na ‘żadne ooleglh b - 
■sca, lecz nagle w ystąpiła gorączka tak , że 
z  operacją  m e m ożiia Już byto  zw lekać 
Po pizoproW adzeniu tjptcracji, k tóra zu p e ł­
n ie  ud a ła  się, pacąentkja, zm arła  w skutek 
następstw  pooperacyjnych

M łodociana desperatka.
Przed  kliku dn iam i rybacy .nad B zurą 

wytowfih z rzek  i ztw^oki m todej dziew czyny 
Uochodlzł-ni! stw ierdziły , że  denatką b y ła  
17- ittm a  Irena Ceranów na, zam ieszkała  z 
rodzicam i w  O zorkow ie.

Ci ranów na w ro k u  ubiegłym  skończy ła  
szkołę ś red n ią  , m a rzy ła  o w yjeździe na  
sh id ja  w yższe. Bodziec jednak  lu e  chcieli 
się zgodzić, poniew aż nie. {rozwalały im  
n a  to w arunk i m a te rja ln e  i dlatego, że m e 
'Chcieli sam ej có rk i wysyłać do stolicy.

p rzed  sątlem  stan ic  : jedien o skarżony  o p o a  
palem e, jeden o  gw ałt publiczny, Jeden o 
z<u adę stanu, dw óch o rab u n ek  a  aż cz te ­
rech o m orderstw o.

Tragiczne żniw o barbarzyńsk ie j i o k ru t­
nej wychow aw czym  —  w ojny  I...'

B ma—-m— — mm  i

życiowych.
■Ger.mówna m artw iła  się bardzo  z tego 

powodd. a k iedy w ubiegłym  tygodniu o- 
rzym ała od  swego znajom ego Mudcnta. z 

k tórym  łączy ła  ją n ić  sym patii Ust z jho ś- 
bą o przyjazd , rozpacz  Jej m e  m iała 
granic..

KodZic,e jednak  byli n ieczuli n a  Jej 
prośby

W teny w głow ie dziew czyny zrouziła  się 
•anyśl sam obójcza, k tó rą  w ykonaia  skauząć 
do B zury.

Hisforja stara I wiecznie 
nowa.

W ŁotCzi pope łn iła  onegd„j zam ach s a - ' 
m obójozy 17 letnia \V łarfysla\ća Klesz- 
czyriska, przez o tru c ie  s ię  jodyną. P rz e ­
słuchana W szpitalul przezi '.policję zeznała 
co n astęp u je : y

>h-zed I, !.ku m iesiącam i i-odzjce s i i n j i  
szkal. w W arszaw ie przyjęli suhlokalora 
niejakiego Okręgów skiego.

N iedośw iadczona dziew czyna uw ierzyła 
przyrzeczeniom  małżeństw^-, s l.ład in y m  
przez Okręgowtstkiego i odldał i n u  się. ”

Po upływ ie trzech m iesięcy O. w yje- 
tchai do Lodzi i 'i,ostał jakieś zajęcie. PrzA f 
.w yjazdem  jednak  pow iórzył swe* obietnice, 
podając dziew czynie swój' łó d zk i adi'es.

Tó pew nym  .czasie, gdy ę ią ia  dzicw czy - 
liv w yszła na jaw , rodtejfie ‘Wyrzucili Ją z 
dom u.

Nieszczęśliw a za kilka, złotych pożyczo- 
njjtfli od  babki, jn-zy jefibałd do fcoiaSji" i u- 
da ła  ,się do m ieszkan ia  narzeczonego, gozie 
(LoWiedziała s ię , że jest on juz toirtufy.

Zrozpaczona dziesilczj-na opow iedzia ła  
n m  o iśWym fatalnym  stan ie , n a  co O kręgo­
wej x ośw iadczył, iż do ojcostwu się  m e 
poczuwa.

(W tedy za  osta tn ie  g rosze kup iła  w  aj>le- 
fte jodyny i fwSzedłszĄ- oo b ra m y  w ypiła 
truciznę.' " i "

Żytcin K leszczyiiskiej m e grozi n iebezp ie­
czeństw o.

O o  z n a l e z i o n o  w  j e z i o r z e  I S e m o .
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i m  MMmpisma P « e c lu e g e
na usługach sowietów.

Wychodząca w Berlinie .,Vossische 
Zeitung4’, jest własnością pięciu bra 
ci Ulstein, z których nacz.elnym dy­
rektorem jest ar. Frantz Ulstein, li­
czący obecnie 63 lata. Bracia uzga­
dniali ze sobą wszystkie swe funk ja, 
a interesy wydawnictwa, obejm ujące­
go po za  kilku pjsinami cadzienueinj, 
tygodnikami, miesięcznikami i w yda­
wnictwa książkowe, szły ooskouale, 
o o  d t  w jli, kiecy w gruciniu ub. roku 
dr. Franciszek Ulstein ożenił się z 
rozw iedzioną żoną znanego berlińskie 
go lekarza, Różą Grefcnberg, o 33 
lata m łodszą oa  niego.

M ałżeństw o to w yw oła ło  nieocze­
kiwany skutek w redakcji „Vossischc 
Z ejtung“ , gdyż pani Grefenberg-Ul- 
stein zaczęła prowadzić wyraźną kam 
panję przeciwko naczelnemu redak to ­
rowi „Vossisclie Zeitung", Bernhar- 
ciowi, posłow i ao Reichstagu

Stosunki ponijęczy  Bernharoem a 
ar. Franzem LUsteinem zaczęły się o- 
ziębiać, aż Ręrnharo w y s to so w ał  do 
zarządu wydawmietwa ultimatum, — 
w' którym oświadcza, iz w ys tąp i  z 
p isma, o ile od  spraw redakcyjnych 
nje zostanie usunięty dr Franz Ul-

Shuthi kryzysu gospodarczego.
W konsekw encji naszych katastrofalnych 

stosunków  gospodarczych, fabryka, ze 
względiu' na  ró żn o ro d n o ść  p ro d u k c ji ' Je- 
ftę łia  |W iPolsce, łącząca p rzem ysł w ojenny, 
e‘k,sportow|y i p rze tw órczo  - inolniczy, Spółć 
ka  Ak.c.- p o c  firm ą 1 ubrykai K onsei vv Z. 
iVu|ćkera-we Lwowie, zgłosiła postępow anie 
ugodowe. b irm a  ta istniejąoai od  tort (>0, 
zupełnm  aktyw na i 'zfnajdująca s ię  w  p e ł­
nym  rtitehu, za trudn iająca około 000 ludzi, 
m e  m ogła W ytrzym ać obciążeń odsetków 
nankowyeth, podatkowy cii i spo łecznreh . 
k tó re  zachw iały  jej rów no w lagę finansow ą. 
Spraw ą tą  ze względni ma interes pań stw o ­
wy zaję ły  się. najw yższe czynniki rządow e 
i jak  n a m  donoszą z War.sziaww, Jest w 
toku pow ażna ia!k|c.ja kredytow a i w k ie ­
ru nku  podw yższenia kap ita łu  ^akcyjnego 
Spółki aby \y ten sposób  um ożliw ić je] 
do U regulowania sw ych finansów, i do u -  
irzym am a nadal w  ru ch u  te j w ażnej p la ­
ców ki p rzem ysłu  w ojennego i ek sp o rto ­
wego

Rejestrują M i g ó w  pracy
t& e  L w o w i e .

Miejskie kom isarjaty azielmrowhe 
przeprow adzają  rejestrację inw ali­
dów mezcohiych do pracyi z powodu 
starości w wjeku ponaa  lat 65, u 
nie posiadających w lasnego majątku, 
ani dochoc.ń i fij.e korzystających ze 
'^yj.mCzeń ubezpjeczciijowych. Każdy 
więc inwalina piacy oo,powiadający 
powyższymi warunkom, pragnący ko- 
ńż.ysrac z jednorazow ej pomocy w b ie  
•'■'eej zpiije, winien najdalej e.o dnia 
U' marca li. r. zgłosić  się z doku- 
1 nuinij osobisymi w  Konustarjacie 

iehuoowyin miejsca sw ego zamie­
szkania

stejn oraz jego żona, którą nazw ał
osobą, zamieszaną w  bmuitiy skan ,al 

polityczny,
którego Zucmaskow ame może nas tą­
pić laaa dzień.

Bernhard podobno  posiada m ate­
riały, pochodzące o!d paryskiego ko- 
respom ru ita  ,,Vossische Zeitung“ , 
Stańka, świaaczące o tern, iż pan i  
Cirefenberg w czasie wojny upraw ia- 
ła szp ieg o s tw o  na niekorzyść N ie­

miec, a przed dwom a laty b ra ła  u- 
dzjał bezpośredni w  owem sprzeda­
niu Angljj ta jnego raportu  generała 
Groenera, o buaow ie  [lanccrnika „A“ , 
Cro wyW-ołalo w swoim czasie tak 
wielki skanaal w całym świecie. W e­
dług posiadanych przez Bernharda 
informacyj,
pani Cti'e}cnberg-l 'kstein zarejestro­
wana jest  m jmrpskie/n Sitrcte Gene­
rale" jako agentka niemie/łm  i . so-  

luieeh a.
Na skutek uchwały zarządu w y d a­

wnictw Ulstejna dr. Franz Ulstejn zo ­
stał zmuszony tao  ustąpienia z zarzą­
du i og łoszenia o tern w pum ach,

Przyjaciel doniii mmiswej kochanki.
(y) W Burgthalu, ko lo  Gródka Ja ­

giellońskiego, codziennym gościem 
policjanta  gminnego, Jan a  Messinge- 
ra, był 27-letni Grzegorz. Melnyk \e l  
Mielnik, wdowiec, roaern z Drozdo­
wie, z którym 30-letnia żona M., 
Anna, u trzymywała stosunki miłosne.

Dnia 3. marca ub. r. Messinger, zo- 
rjentow awszy sję w sytuacji, zabronił 
Meinykowj w mywania się z żoną. 
Dnja I I .  i 15. tego miesiąca Messjn- 
gerow a wbrew zakazom męża baw iła  
z Melnykiem w e  Lwowie, mając za­
miar zamieszkać z ujm wspólnie. —  
Ostatecznie um ów iła  się z nim, że 
18 marca wyjadą na stałe d o  Lwo-

Bokserzy

Oto o *  aj Iio k - erzy, „lórzy  w ;r>Pe sfa- 
n r na ringu  eto b ru ta lnej i zaciekło] 
w alki. N ie  p rzeszkadza to jednak , aby 
ci przyszli Wrogowie., całk iem  jiokojow o i 
życzliw ie zachow yw ali się wobec. ’ siebie 

podczas treningu

w a. Dnia tego  Mess jngerowa o ś w ia d ­
czyła kochankowi, że nje może po rzu ­
cić męża i 6-letnjego syna. P o p o łu ­
dniu Melnyk ponow uje  przyszedł do  
kochanki i nalegał, by w yjechała  
z nim do Lwowa. OrrzymawTszy i 
tym razem odm ow ną odpowiedS, w 
momencie gay  M essjngerowa była 
niego tyłem odwrócona, chwycił s ie­
kierę i ciął ją  tak. silnie w  głowrę, 
że zabjł nieszczęśljW'ą na miejscu. — 
Zbrodniarza u ję to  »iebawrem ukryte­
go  w' słomie u sąsiada.

Przea uw om a miesiącami stanął on 
przea  sąa-em przysięgłych. Rozprawę 
jecinak oaroczono yv celu zbadania 
stanu um ysłow ego zabójcy.

Wczoraj na p o now ne j rozprawie 
nje jaWjł się g łów ny świadek, mąż 
zam ordow anej.  Wobec tego przew o­
dniczący trybunału r. Zgóralski pono- 
wmie odroczył rozprawę.

lak to na mapce bpa.
Iknlp-zas bii\vy pod Mons 2.'i. sie rpn ia  

101 1 ujrzeli żo łn ierze angielscy na 
icjliiwi.trach anioła'T'  k tó ry  im  groził p łonuo- 
n islyn i inieiezeiii. Przyąia,szczano, ze z ja ­
wisko lo objaśnić m ożna tem , iż śni i erb I 
m e znużeni w alkam i żołnierze padli ofin- 
irą m asow ej sugjeslji. T o  tram o zjaw isko po ­
w tórzyło się później w śród  WoJSk fran 
.cuskiidh w lJiwa.rdji.

Jak  się obecnie m ożna dow iedzieć z a r- 
tykuhf pu łkow nika lw ydćryka lle rzen w ir- 
tlni. k tó ry  zatrudn iony  byi w ó\vfcz,as w 
oudziele inem iąekiej służby szpiegowskie], 
te  n ieb iańsk ie  zjaw ien ia"' 'p y ły  poprosili 
zdjęciam i k inem atograliyzneim " kfórw  li 
p ro jekcję  Tzifcili m einieocy lotnicy |na 
chm ury , aby nieprzyjacielskich żołnierzy  
z n u r ić  -oo uw ierzenia, że „ s l.in  n ie im ec li 
Iłóg zm obilizow ał swe wojsku v. obron ie  

f i  as a rza n i e nri ećk i ego.
/a p o m m  mo w n iem ieckiej głów ne) k w a­

terze, że czasy Dziewicy O rk .-ńsk ie i daw no 
już i n a  ,zn\vsze m in ę ł j .... (,,Arb. Z1g .‘‘)

iMut n  w  (a> v -5>A'L».V I ł D Z J U  D D Y ,  V 
M .

w VI(SZAW A 26. lutego, ,A W  Mmi- 
stei i\ w udkow ski podjusał z konsorejum  
ir „wniskiem. \\_, koni wująicem port v. Gdy- 
jn  uinow ę o w ykonaniu  drugiej strefy r o ­
bót v. porcie. W zakres tych prac w cho ­
d z i ukończenie  aw ant - portu , pogłę.bier 
n ie  do jazdu  no portu do 12 m etrów , bu - 
njowa basenu w ew nętrznego o raz  ukończe­
nie budow y kanału  w ewnętrznego ,



I!Uieglcj -soboty, aciYyło się zgrom adzenie 
ronotm ków  „PoU .ńuu“ w ,sprawie podw yż­
ki płac, i ubezpieczeń  społecznych.

\ \  w ypełn ionej <sali jcto punk tu1 1-go re ­
ferat W g Jo sn  tow. Biijńkowsdd, /który 
podkreśln . że m im o pisem nego przy rzecze­
n ia  eto 25. b. m . praioadawey konle-rm cj' 
wspólne] n ie  zw ołali, u m y śln ie  zwLekaJąc 
t. tein, gdyż ze zbliżaniem  się  w iosny, po 
ustan iu  mrozów', p rzestaną .się lękać strej- 
ku. zw łaszcza w pjlmerjaieji.

r j-filcjejn iirzygotowuje s ię  także do w al­
ki ale z nam i u m  wwpaddk s tra jku , na  
raz ie  regu larn ie , co ffewien czas, m sy- 
p iqe  fabryki u lo tkam i Pr.ausowe), o 
,zdradzie Ciekawfistówł i t. p.

l ’o obszernej dyskusji jaka się w yw iązała 
w ybrano  n a  ew entualną konferencję  z pr.a- 
itodawl&ami delegatów : z j-am kniu  zw m e- 
taloMjców tow. "i icrkii, i boczen ia , ze zw. 
chem icznych tow. Maiąąkfó i jiązan a .

JNa w luosek tow. B rauna , ufihw alono na 
koszta w yjazdu n a  konferencję  u rządzić  
sk ład k ę  i opodatkowta-ć s ię  n as tępu jąco : 
kat. f. — i 1.50 |zł.. kat. II. 1 zł., kat. III.
0.50 igr. j t. dl. w edle m ożności, polecono 
przylem  sekre tarzow i sporządzić  lis i j, tak, 
by  w najb liższy  dzień w ypłat, można, było 
śiaągać. : ' " ,

'Iow'. Jaroszew ski, w  obszernym  i su­
m ienn ie  opracow anym  referacie, w skazał 
na  doniosłość ubezpieczeń społecznych dla 
k la sy  rob . i dodatniego ich w pływ u na  sa ­
m ą  kw estję bezrobocja. O ile pbodzi o 
K asy chorych  W skazał na n iesum ienną p o ­
litykę m in. K ryslora, Wtóry chcą  osłabić 
P P S  powprowadtzał do tych insty tucji k o ­
m isarzy , którzy ru jn u ją  je  w  bezwzględny 
„sposób, co przed-ew-szystkiem pdczńw ają Już 
liotklrw ie iubezpiei&zeni.

Pobrytuiciy t Dirganiżaeje ich w  całe j Pol- 
,sicie W ołają o (ubezpieczenia n a  starość, od 
w ypadków , o raz  d la Wetów] i sierot, om 
dh>c,ą, by in s ty tu c ją  tą  zlaną w jedną całość 
rządzili sam i ubezpieczeni.

\V .sprawie pierw szej udiw  alono Jedno­
m yślnie następu jącą  're z o lu c ję :

POSTULATY BOBOTNIKOW  11 At IN E - 
KY.INYCH

K o b o tn ry  ra linerji „P o lm in u “ zgrom a- 
Idzeni dnia 25. lutego '1950 r. w D ianu1 Ko- 
botniezym  w D rohobyczu uchw .Tiju na.stę- 
pnjądą 'rezonicję " j 

Po  wy słuch ani u1 referatu  przy jm ują  a-oz- 
jioiczęJą akcję podwyżkowej, , budow y D o­
mów i betowych przez klasowń Związki 
Zawodow e do zatw ierdzającej W iadomo­
ści. i

Zgrom adzeni p ro testu ją  Jak (najenergicz­
niej przeciw  przew lekaniu  'przez Jzbę P ra- 
icoriawlców zw ołania w spólnej konferanejn, 
by raz  załatw ić żąd an ia  robotn ików  w y- 
łuszczone w m em orjałe  z d n ia  10 grudnia 
i92'J r. żądają  stanowczo Jak najrycśliIej- 
szego załatw ienia tyuJi spraw , w praso! w -  
nyrr bowiem razie wzywjają Związki Z aw o­
dow e do w yciągnięcia jak  najdalej idących 
konsekw encji.

Zgrom adzeni wzyWają Związki Zawodow e 
rio m ew kiępia udzia łu  w  pertrak tacjach  
ikjsjiólnie 7. BBS-em,

/.g rom ad /en i jak najostrze j potęp iają  
IwOrzeme różnych organizacji j,byłych w oj­
skow ych ' jako szkodliw ych dla k 'a.sy p ra ­
cu jące j i P aństw a.

itoboln ićy  stw ieidzają, że (system organ i­
zow ania' byłych wojsk, n w ch  Jest w yraźnie 
isjstem em  faszyzm u w łoskiego, ,

Ja 8. C. K. W.
/.grom adzeni robotn icy  zdają sobie sp ra ­

w ę z potęgi organizacji ztawoctowiej i po- 
1 Rypanej PPNi- i (wzywają W szystkich do ­
tychczas stojących poza organizacją oo 
wlstąpienia w 'szereg i tyzih organizacji, c e ­
lem w ytw orzenia jednolitego froniu prze- 
le.iw kapitał izmo'w|i i ISjuIżujsuja.

U chw alają j)reniimeroiw(a|ć 1 psłylać p ra sę  
robotnie,zą. p rzedew szyslk iem  „D ziennik 
K udow y1' . ; *■ , ,; - 1 , - j .  -i, !

UL
W sp raw ie  ubezpłejozeń społecznych u- 

yliwalouo jednom yśln ie  następu jącą  re z o ­
lucje .

ż e b ra n i robotnicy Polm inu  22. II. w 
D om u Kob. dom agają się od  rząd u  Jaknoj:- 
szybszego przedłożenia sejmowi jiro jektu1 
jljjstarwy o u-bezpiejazeniu sia .starość, od  
w ypadków , p,rĄZ (widów-. i s ie ro t, oj) nocowaną 
wl tym  duchu. by  w szystk ie insty tucje  łą-

i \ a  m ocy rozp. Prez. Hz. o sądajcli' p r a ­
cy zostali robo tn icy  pow ołani do orzecz­
nictw a w sporach pom iędzy kap ita łem  a 
praoą w rh n m k te rzo  ław ników .

M im o Iiraków w sam em  rozporządzeniu  
i iszwnukuljącjej , organizacji Sądów pracy, 
ta rep rezen tac ja  kl,a?>y prapifjącej m a w iel­
k ie  znaczenie. ,

Do bezw zględnych Jiowiein przepisów  
[irffwm wnoszą, robotni v ehm icnt s łu szno - 
iSsa i sprnwiedlliwośici.

J)o (Spełniania le j w ażnej ro li p o trze b n e  
je s t  p rzy g o to w an ie  i z n a jo m o ść  u s ta w o ­
daw stw a.

_______ N A D E S Ł A N E ._______

Z działalności Tow. Przyjaciół 
Rodziny Robotniczej.

\v m ed z itlę  lti. lutego odbyło się W alne 
Z eb ran ie r Tow  P rzyjació ł Ifódz. Holi. pod 
przew odnictw em  p. 'D m d u ry . W spruw o- 
zdanm  z dział,alności ob. M idłuas p rzed- 
istnwił .zabiegi "Iow. o i zyskan ie  te ren u  pod 
buldowę osiedla robotnfcizego, któro w sk u ­
tek  Iruldnuśc* m e zoslały  uotąn uw ieńczo­
n e  pom yślnym  rezu'1 latem.

'I ow arzyslw o Urządziło 5 zbiórki u li­
czne, 5 zabaw y, qra,z I w ycieczkę. C y­
frow e spraw ozdanie kasow’e [irzedstaw ia 
sfę* następująco

Saldo r. 1928 — . b 8 lU l zł., z  w k ła­
dek członkow skich 758 zł., ze zbiórek 4'- 
iLc/nyćli 101.15 zł., ty tułem  subw encji na 
ubogi-cłi /  gm iny \lraźui.ckiej 50(1 zł. —  
Ogólny (to-dhód 2.188 zł 57 gr /, tago 
iwydano im zajiomogi w dow om  i rouzinom  
bezroJiolnym  470 zł., n a  ośwuałę 108 zł 
na lokal, opai św ialło  i m aszynę  do p i ­
san ia  120 ,zł„ na ąd m in js lrac ję  581 zł, 15 
gr. P ozostaje saldo na  r. 1950 w  w ysoko­
ści 822.59 zł

iczme z Liitiduiszem jdezrobolctia i (K'asą, no- 
ry d i ,  zlane w całość rządzone by ły  przez  
sam orządy.

Z ebrani stw ierdzają, że w prow adzeni 
p rzez  m m . P ryslo rn , kom isarze tliła Kas 
jchoryidli, p row adzą ru jn u jącą  insty tucje  te 
igospodtarkę i Hłfertego uomalgają się bezw a­
runkow o u Usunięci a i(cjłr i w prow ńitzenra s a ­
m orządów  w' iczasre' jak lialitórótszym.

Zebrani dom agają się zm iany  ustaw y o 
ubezpieczeniu! na w ypadek bezrobocia,, iclą- 
icej w k ie ru n k u  podw yższenia zasnł.ów  o 
1(,0 jpijcą. .i p rzod ł.iżem a ok resu1 zasiłkow ego 
Ido 25, a w w ypadkach nauZw^Bzajnych do 
59 tygodni.

K O K ESPO N D K N T  ..D ZIEN N IK A  LU - 
D O W ED (L‘ AV DROHOBYCZU. Zm iana 
koloru nagłów ka naszego pism a sjiow odo- 
Wana zosta ła  m eznleżneim  od nas w zglę­
dam i techiTipnieim.

K om unikat.
Wit, C ZW A K TEK , 27. II. o  godz. 18-tej 

odbędzie ,się posiedzenie K om isji Gospo- 
uanczej D om u Kob. W szyscy członkow ie 
proszeni są  o p u n k tua lne  przybycie.

-—O—»
O g losxen ia .

SZYMKCYW M ICHAŁ urodź, w r. 1900, 
un iew ażn ia  zgubioną książeczkę w o j­
skow ą P . K. U. Stryj.

O G R O D N IK  z  dobrom i referencjam i, ob- 
m ajo m io n y  We w szystk id i gałęziach, s z u ­
ka posady od 1. i i i .  L eon Kisielfciewicz, 
M odrycz — ' Drohohyc|z.

O bow iązek ten w ziął na  sw e barki T. 
U. H. AV jioiuedziałek, 21. lnu. odbyło 
się w D onui H obotnkżym , przy udziale 
około  200 shfd liaczy ,' inauguracy  jne o tw a r­
cie kn'rsu ławników

Zagaii Iow. B ocian w itająp prelogentóy 
Uow. di-a K arniola, d ra  Skibińskiego i 
Sm olniekiego, k tórzy  w ygłosili n astępn ie  
n iauguraćy jn  fc prz em ówi en ia .

W program ie ku rsu , k tó ry  po tnva  sze- 
reg  tygodni ,są w y k łady  o nistawącb jak 
o jezasie prądy, u-Mojrach iłd

Pożyleoznem u1 zam ierzeniu  życzyć n a ­
leży jaknąjlepszycli rezultatów'.

Zarów ho spraw ozdanie, jak  w niosek o 
nld/ielejue absohilorjum  \Y'ydziidow-j, n - 
lUlrw a I o iur^ecl nogło śni e".

Po w yborze now ych ]c«ał Lowarzystwu, 
MJstnlono w ytjttyne dla p rogram u p racy . 
G łow nem  zadaniem  Tow  będzie w ybudo­
w anie osiedla, ogniska dlii dziec i itd1. V\ 
tynn ce lu  w ybrano  2 kom isje, k tó re  sp o ­
rządzą  p lany akcji budow y.

'tow arzystw o  liazy na  popaiede w z a ­
m ierzonym  dziele ze stro n y  całego sp o łe ­
czeństw a Zagł. nali. organizacji o raz  w ładz 
sam orządow ych. " |

K ro m k a  B o r y s ła w s k a
PO R T U  SIĘ PRZY KORYCIE. T utejszy  

B. B. S. zm ienił .SzjiTęyliwa na  lln w en a . 
W rustanowdcaCii n ik t  ich n ie  odw iedzał, 
przeto jifPóJntlją .saazęśua w knajjńe U u - 
w ena p rz j U'i. Pańskiej. \Y czasie o tw ai- 
iftia lokalu  doszło do aYiianlur i bójek, 
a uawel slrzebinm y.

Mają K asę iciliaryołi wl swoich rękayb, 
w ięc mogą się .rżnąć n a  jej rachunek  —  
•a .me daje  s ię  im ro z h ija ż  orgam zaeyj ro -  
.bolni|Czycii, rozbi|u.lą so lne w zajem nie 
głowy.

— o—

Życie Podkarpacia.
Wiadomości z Drohobycza.

fTetef od nasz. korespondenta).

Zgromadzenie robotnikom „Polminu“.
Zgromiaidzeni w yraża ją  pełne zaufanie I
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Wiadomości z Borysławia.
fTeleł. od nasz. korespondenta).

Nasza praca oświatowa.
Otwarcie kursu dla ławników Sądów  pracy.
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Komunikaty.
PIE R W SZA  LEKCJA K ursu  tUn ław ­

ników1 Sąldbw Pracy odbędzie się W p ią ­
tek, 28 I)in.

„ROJ4W OJ K A P IT A L IZ U J! M STA- 
NACJI ZJED N O C ZO N Y C H 11. Na powyższy 
‘lem at w ygłosi odczyt tov.. G órski ze jLwo- 
wa. tv» .sobotę, 1. m arca o goctz. 7 wietcz. 
w D om ir Hobolnic.zym.

Ze Stanisławowa.
K O R E SPO N D E N T  ..D Z IE N N IK  \  L U ­

D O W EG O " W f T A N tSŁ  \W O M T I. W
■związkftt z .ąbtykułem  w  irubwice tSlurnsbiwo- 
Wiśkiej W N i Ji8, z  dnia 17. b. m. p. t.: 
Spraw ność ‘t#zęcl'ów“, . dotyczącym  .sp ra­

w y p rzekazu  pieniężnego nadanego w 
Stanisław ow ie 8. b. m. u rząd  pocztowy 
wo Lw ow ie z wtrącił się do nas z prośbą 
o podanie b liższych .szczegółów w tej 
sprawne a imanoWjciie nazw iska ad resa ta , 
;ulwy i ‘Nrr. domu', celem  przeprow adzenia  
doćhodzeń  i u sta len ia  w innego. P rosim y 
zatem  bezzw łocznie jnzrM ać nam  odno 
,śne dane, ażebyśm y sp raw ę  przekazał. U 
rzędow i pocztow em u,

Rozwiązanie wiecu kupców lwowskich.

Kronika
L w ó w ,  d n ia  27 liiteęro 1 9 3 0 . 

REuERTUHR TEATRU WIELKIEGO:
Czw artek, o 7 -TO „Iboces Jakubow skiego“ 
P iątek  o 7.T0 ..B aron loyąjański"

REPERTURk TEATRU MAŁEGO:
C zw artek  o 7.30 ,,Święto kos" —  p re ­

m iera.
P ią tek  o 7.30 „Święto kos“.

R E P E R T U A R  T E A T R U  REW . „GONG
Dziś i eodlziennie o 7.30 i 9.30 „Tilli- 

bom “.

TEA TH  HLW .II „GON L Dziś w ‘e 
czwarleK p rem iera  senzaic.yjne] Irewji p. t. ■ 
tyt.; „Gdiy czego kobieta zapragnie" z  u - 
iteiatem  ys-nego zespołu1, z H anką Htitoo- 
M ierką, ,1. Leonowie z, S. B ełskim , (i. Cy- 
bulskim . L . I erlnerem  i S. L askow skim  
n a  iczele. M piątek, sobo tę  i niedzielę, 
wobec ocHnńjęiM i sa li j n  3 w ystępy żydow1- 
,skiej rew ji . Skala11 odbędzie się tylko je ­
dno przedstaw ienie ..G ongu11. Początek 
punktuuliuo o godz. 20. P rzedsprzedaż bi­
letów1 w kinie K opernik

KURSY JpZJKOAY I  STEN O G K A EJL 
Haclu Okręgowa Centr. Urgnmz. Zw. X«*w. 
P rac . T m . \v'e Lwów je. urządziła  dbi Użłon- 
ków1 przynależnych  Związków 1 k u rsy  języ ­
ków  francuskiego, angielskiego, n iem iec ­
kiego ('kurs w yższy i niższy), oraz. steno- 
grafji polskiej. P ierw szy  okres tyołhf k u r­
sów  kończy się z up ływ em  Iirtego b, r., 
poezein kontynuow ane będą, one dl i p o ­
stępow ych w cikresie 'dYuigim, k tó ry  roz- 
|xnoziiie \s,ię z ,początkiem  maiica b. r. Z po- 
itząlk iem  manę,a b. u ruchom ione będą po­
now nie k u rsy  w ym ienionych języków' oraz 
;s'tenog«rafji polskiej i n iem ieckiej dla jto- 
iczątkująeyeh. co podaje  się do witrdomo.4ei 
•z tern. że lisia zgłoszeń zam knięta będ‘zie 
n ieodw ołaln ie  z  d in em  i marcia b. r. Zgło­
szenia p rzy jm uje Biul-o Harty O kręgowe. L.
0  L.  /  P . U. p rzy  ul lso[)6rmka 2(j.
II. w: go-diz. b — . 7 w ieczorem

N IE FO R T U N N Y  PKOK DO TRAJIAYA- 
JU . H elena Huid'oWiska, sprfcsztjjC! się, usi 
łow ała w u], G ródeckiej skoczyć do tr a m ­
w aju1, będącego w n iebu . U czyniła to Je- 
unak talie niefortim i.ie. że u p ad ła , przyczein 
d oznafi lkznyieji konlifcji. Pierwfezej po- 
ifcjc.y uictei clono je j w  aptejere p. Lazow- 

■s kiego.
-D EZERTER ^  POD O P IE K I RODZI-

1 II.LSKMEJ. AJ a r ja )>ulkie»\i zam. m-zy 
LI. Szeptyckich f. 24, doniosła poiło fi że 
Syn jej 11-Ielni Jan  dn ia  21 bm w ydalił 
tsię z doniu1 i -dotychczas n ie  ^wrócił

W czoraj w ieczór Odbył ,«ię w iec kupę 5 w, 
zw ołany przez sjom stów  w- sali przy ul 
Bouria.rda. W sp raw ie  iwężkiej sytuacji w 

Jjjiuidlu i obniżenia  podatków 1.
I  N a sa lę  p rzybyła .bojówka przeorwniiśów 
politwc.znych w i iczb je około 150 osób
jioct kierow nictw em  O reiistem a. Delegat 
Starostw a grodzkiego di. Wys/.a ty tk i, by 
Wniknąć? awAmtur i jbójek rozw iązał zgro­

m adzenie. W ięk rzość  zebranych Wdała sic 
do lokalu  Stow arzyszenia kupców  lw ow ­
skich przy  ml. H etm ańsk iej, gdzie po -re­
feracie p o sła  Lisen.stei.tia uchw alono rezo ­
lucję w spraw ie obniżen ia  pocfaJków 

N astępnie u ch  walono w otum  nieufności 
Jagerow i. który jak wbhTomo. zwyicjężył 
w w alce z śjptnistanii o kabat.

Aresztowanie dwóch hupci
Cl) Svtuac,ja w obrohudi handlowych j:o- 

•gar,sza się z dnia na dzień. W ostatni h 
dniach znów dwóch kujiców lwowskich 
zostało aresztowanych aa oszukańcze h,m- 
krućłwó. (to którego zniewolił ich komple­
tny -zikstój W handiu.

Jednym z arcsztowdawdli jesl ihiwid l i i i -

iw za „leweJ banHracTwo.
terdmg, właściciel składu1 matorji Jeuw .ib- 
nyoJi jirzy ul. Hutowskiogo 223, zam. zaś 
przy ul. Śnieżnej 1. 7 Drugim zaś .le.sl 
JukóIL Hall. właściciel sklepu1 z konlek- 
ic-ją uamshą przy ul. .Syicstuskiej 1. 1.

Obu odstszwiono do sądu do dysjiozycji 
sędfeiego r. Slowikowśbiego.

Pocztm istrzy n d Rf r a u d antha
W B r .

(y) Z koń-iem u‘b. r. w Korczowau tam- 
V‘|Kza jioiczkrnistrzym Helena PR*liel sprze- 
niewcrzyła kwotę ÓO.OOO zł. Ależ jol ł run 
paszek, b. urzędnik Magistratu Wyrobił je.l, 
bobie i bratu swemu \llredowi paszjiorly, 
poczem dum 5. styrznia wyjecJ.ali do 1 m- 
sterdamu. gdzia wsk-.uli na okręl ..Zeliitn- 
HJa“ i lódjecihah do JJralr.yl[i.

aresztowana wraz z mężem
izylji.

W międzyczasie policjti rozjusała za 
żbiegami listy gońćzc. Po przybydiu trójki 
tej do Hio de Janeiro tamtejsza ■jioliujp 
przyIrzy mała LieJilów. Znaleziono jirzw 
m -L lysiąte, dolarów w got.twtee. oraz Męki 
na 18.000 zł. Powiadomiona o tern j)o- 
Ji.ja lwowska zarządziła odstnwtienie juzy- 
trzymanydh z Hnuylji kto 1 wowa.

G VPLVRZE W  TARAPATACH. W czorai 
osadzono w areszcie S tefana Jaoow a za 
jazdę ko leją  bez jbiMu z  Janow a tfo Lwo- 
wihj o raz  Jsaznnierzia O rłow skiego i S a­
lom ona H orowitza, k tó rych  p rzy trzym anp 
na  dworem' licz huetów-'.

POŻAR SK ŁA DU  W E T Y . W realności 
przy ul Gzaiekiego I. !) m ieści się sklej) 
z naftą  bredy K otner. W czara  j jjrżedrio- 
łiKlmam Kikniea-owa golująe obiad na p n -  
nnitsie, suow odowafa jjożar, który m om en­
talnie ro z s z e ‘7ył się na  icirfy sklep, po- 
‘w odując eksplozję znajdującego się tam  
zapasHi tienzyny. Za® larm owana straż j)o- 
żarua  po J)ółgodzinnycb w ysiłkadh ogień 
.zlokabzowahi; i liga,siła.

K RA D ZIEŻE TAKSOAtETROAY. Plagą 
szulerów  są kradzieże taksom etrów . W o- 
s ta lp im  iczasie .aresztowiała policja dw óch 
izezimiesztkow z tej „ b ran ży 11. Jeden  z 
n ich S tanisław  Batog skrad ł laksom eter 
n ; szkodę T adeusza  -Bram Jkiego, zam. 
przy ul. DweriiłCliiego I. 7 i d a ł go do 
jsprzodam a Adaiiiuw i b lo r jańskiem u, zam. 
w K leparowie. Taicsom eter ten Wziął do 
spized lży M arkus GdańsKi, m e mogąo zn,ś 
‘znaleźć nabyw cy oddal go z pow rotem  
O stutacztiie Rabył go b ranejszt k ‘ D obrzań­
ski , sp rzedał Alicbiłciwi Schłuibergow i 
zam . W H o łosku  Małem, od którego p o ­
licja łup odebrała.

W ictaerwicM ub. r. sk rad ł Józef S tani­
szew ski tak som etr na .szkody Jakóba v\ cl- 
:e.ra, zam. jn-zy ul. S łonecznej I 1 ! i 

spi w dał go \ \  (ad. Żółlowskie.imi. Areszto- 
w .m y Żółtowski Zwrócił taksom elr, Iw u r- 
ąfełjc, że  Iiabybi go jego żonm Dalszo do- 
itfhodzemii w toku

K R A D Z IE Ż E  M IE S Z K A N IO W I .Hkiś 
osobu:k w łam.-ił się do m ieszkaniu Jana  

pl, z-v 1,1 ‘ 'ijai-ów I. G0, skąd 
, . f - *  gotówce, biżute.rjo i g a r­

derobę. łącznej w artam i (.80 zł. —  /  m jt - 
iszkama _ ,1 ikuba H uppa przy ul, Na H aj- 

bieliznę b row niu*  ’ , 
k 5 ełoklryczną. w artości 203 zł. •

\R E SZ TO M  AM A  ZA KR ADZTEŻE. __
W ieańTj zoslali oandzeoi w areśźeie: L u 1- 
ge.ifiiisz i 1 i.śniewski za kradzież r z e  zy na  
.szkodę W ład Szynunlew icz.a, St misłmy 
D ereń m  ik-s-adzrcż 5 ar. na szkodę K. lw ań  
icziik. K atarzyna Lukowtfka oraz! S tan isła ­
wa Zales/iezyćka za ikraiLzież węgla na  szko 
d ę  W ład. Baczyńskiego.

27-lotni Józef KobcaucJi został a reszto­
w any za rabunek  - twiężkie u szkodw m o 
ciała. I i

Echa szału listujiaadMj nocy.
Cy) Dina t. listopada! «l>. r. zjaw iła się 

ńa posterunku  polioji w- Bóbrće z a p ła ­
kana Hózia Gzufkówną, i o sk a rży ła  27-le- 
tm ego B izylego Gajowego o zd rozm  za ­
m iar. W yw abił on ją bow icin 'uli), nocy 
na- pastw .sko i tam  Usiłowlai ziiidwdlić 
Spotkawśszy się z IńjKirem pob ił po 1w arz\ 
jGzujków.nę i (dopiej-o j>rzechodzący J . Gu- 
terwil osw obodził ją z opresji.

Miczoraj fry inm ał pod1 jwzdw odnic.lwein 
r. D w orzaka na w niosek prok. H ry n ie ­
wieckiego, ^“kazsł mefort-untusjo low ehiśa nu  
b tygodni aresztu.

Komunikaty.
JO W . A N A TO W 0- Z O O l.O tilC Z N K . I k r  

siedzenie O ddziału !.wowskicgo l'ow 'arz\i  
stwa A iw tom o- Zoologiozne^o odtiędzie si* 
w1 sobotę, d n ia  t. marc.a b . r. o godz. b-t. , 
wie.cz.urem w Zakładzie llistologji \avade- 
mji M edycyny W eterynary jnej. Na 'po rząd­
ku dziennym  w ykład  prof. dr. J. A leks.m - 
urowiitzu p. t.: ,.1 'norw ienie sarc.ii staw o­
nogów . Pc posiedzeniu nnukow em , po- 
-Siodzenie adm im slriw yjne, celem  .biuów ie- 
n ia ijn-aiay na te ren ie  iwowskim, i w ybó r Z a­
rządu  O duziału.

KASA (NO J LOGO U t .  AH J . We 
czw artek, .‘dlma 27. lutego b. r. 1’oczą- 
h k o godz. 20-tej He, .lal 1’orlepianow ‘y 
Zlngniewa Drzew recki ego. Hiietv do naliy- 
c ia  w  Kan,cetarj' l!asv.na i Koła I ii - 
Vrtyst.

SEKCJA 0IE Ż K ()-A  łL E T Y ( ZNA R. !\
S. pottaje do vi.i(M)mo.icu, iż Iremngi od- 
itywają się w- lokalu. Hvnek 8 we w iórki, 

/w arlk i i soboly ęod godz. I— (ii. Wpi.sc 
nowy -ii iczłońków przyjmuje, tam że k ie ­
row nik sekcji.

PRAC. tó lE j. Z A K ł M itr (iA /JIW  U hl) 
w‘e Lwowie u rządzają  w sobotę, dnia 1. 
mniK\a lir. w  sali Jo w . „S ka ła"  juzy uf. 
Miidkiewieza 28 Zabaw  ę Taneczną. M u- 
żyka w łasna Póicszątek1 o godz. 9 w ieczór. 
M'stęj, 2 zł. (izysty  dochód jirzeznaiczony 
n a  cele ośw iatowa.
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Kącik humoru.
SEK RETA RK A .

—  Szczęśliw ie pan 'dyrektor pow rócił 
z  podróży, odbytej z m oją jctórką? Jesi pan 
z m ej zadow olony jako z sek re ta rk i?

—  \ o ,  tak ... tylko córka pani n ie  jest 
lak  nan y trap i latka p łochliw a jak  to pMttf 
m ów iła, poleaająp nri Ją.

i—  (,0 takiego? H m  daru je , a le  z p o 'ró d  
tych ‘W szystkich panów , z ikHórynu p o d ró ­
żowała jako  sek re tarka , pan jeśl pierw szy, 
k tó ry  m ów . m i  podobnego.

GDY ZONY GOTUJĄ.
—  .Moja żona chodzi teraz i*a kursa 

now oczesnej sztuki kitcbaeskicj.
— A to ićjjekawie... bo i m o ja  także. ,

’—  A co pan w obec tego zażywa n a  clo- 
I agliwfbści żo łądkon  e ?

W ZYPY1..E.
Stary w eteran opow iada lozm aitc  przy go­

dy w o jen n e :
—  \ \  tym  .strasznym  dniu sirajciliśmy 

naszego dzielnego don  m irę. Kul i działow a 
u rw ata m u’ głow ę —  pam iętam  ostatnie 
jego słow a: Pogrzebcie m nie gdzie pu­
dłem .

— o—

•— Ma m iłość Moską, M arysiu to sto ­
pni nu. woda!

Ach, j iro szę  pam , ąw  się U»ki m ały  
ro b aczek  ro z u m ie  n a  s to p n iac h !

W y k ła d y  U  n iw . L u d o w e g o  
I T U R - a  **«a Lw o w ta .

C zw artek, drua 27 b. m. o godz J -m e j 
w ieczorem  w lokalu I .w. Org. Młodzieży 
' I . U. li. h y n e k  8. I. p. w ykład kustosza 
TI. C ieśli p. t „P ro lo tarja t a sztuki p las ty ­
czne 'J z przeźroczam i.

Program raalowy.
C //v> /: E !E K  27. lutego.

i \v  O W. —  1 7 .to Koncert popołudniow y. 
Yfr. z Poiznanm.) —  18 15. R ćzm aitośri 
oraz koncert z  p ł f t  gram ofonow ych.
•___  u t .5 8  S y gnał jczasu z  o o se rw . astr.
l\  W arszaw ie. —  20.15. k e jte to i  p. t.

O I)ogaty.c4i nujaszkaich z Aniei.yłu 
w ygłos p. Miecz E epecki ,(tr. z  W a r­
szaw y). —  20.80. -1 ransm isja  koncertu  
Z 1 Wars‘za\vv. —  21.30. S łuchow isko 
literackie (tr. z Kraikowta). —  22.15. 
'I ransm isja  komunikatów'* z YY arszaw y.

PIĄ T E K ; 28. lutego.
l.W O W . —  17 15. transm isja  koncertu  po- 
i (południowego z W arszaw ie —  18.tm

iK om um kat narc ia rsk i Poi. 'I ow1. 'I alrz. 
( ir . z KrakoWa). —  18.55. Rozm aitości, 
kom unikaty , oraz koncert z p iy t g ra ­
m ofonow ych. —  19.58. Sygnał crmsai' 

i z ob.serw. astrom  w  "Warszawie —
20.05. T ransm isja  pogadanki muzyK*- 
ne j z W arszaw y. —  20.15. T ran sn u s ta  
konicerui sym fonicznego z F ilharm onii 
•warszawskiej. Po koncercie  tia n sm i- 
6ja kom  unikatów  z YYarsZfiWy i re ­
tran sm isje  ze słany} zagranicznych 

—O  —

R e p e r t u a r  k in  Iw o w sK ic h .
A PO l-LO  • „Skrzydlata flota" z Ram on

N ovarro  (1 dn i dźw iękow y).
CAS1NO K obieta na księżycu".
GOJ-OSSEUiM: ..Z łota fa rm a"  i kom edja

Uciekła m i przepiórociżka".
CHIM ERY : „E w a w futrze".
PATAM OKGANA: „Panna Elza".
GRAŻY N Y - Ashilt".
K O ITŚR M K  „N ocna przygoda" i „Je

go diłopieic.". i
i-E W  „JNpe szaleńca „■drami i .Mishlz

bezczelności kom.
E D N A : „Człow iek z biczem  .
MARYS1EN K \  ,Nrt» iia  przygód!;^ i ,,.(e-

go .chłopiec
PA ŁA C E: .Dzika O rchidea", Greta

(farbo. -(F ilin  dźw iękow y).
PAN .Dzwonnik' z N otre  D anie"
PASAŻ : „Sygnał w śród burzy".
P O L O N IA : Ą ló r ła  h a re m u 1'.
OAZA. ..Port m arzeń".
PROjyilEN: , Ziem ia obięciiiia" Jad liign

Smo.sar.ska.
STY'1 OYYA : Douglas tm irbanks
t Cl i.GnA .Człowiek śmiechu'
1

X OBŁOSZENIA X
UNIEW AŻNIAM  skradzioną książeczkę

w ojskow ą na  targu w Rilrsztym e na na-
zwlsko M ichał Hory.s svn Nytkoły z .le-
zieiyan pow1. Kohatyn w ystaw ioną iirzez
P . n  U .. Rrzeżany.

U N IEW A ŻN I VVI zgubioną ksiip tae/kę w oj­
skową na  nazw isko M ehlsaek Rafael \vy- 
idatną przez P. n  l). Lwów.

GRZEGORZ. C ZEK A JLO  ur. w r. I8ud 
w Gotogóracli un iew ażnia książeczkę 
w ojskow ą, w ystaw ioną przez P. K. U 
w Złoczowie.

JAN KOSCIOW uniew ażnia książeczkę 
Wojskową, w ydaną przez  , P. K. U. w 
Złoczowie

Ali KOI \J  K R E C ltO W iR C  ur. w r. 1001 
uniew ażnia ksia.żeczkę w ojskow ą, wydsi- 
ną  przez P . K. 'V? Złoczów.

ZIOŁA LECZNICZE
pr?ec<w chorobom płuc, 
krtani, żołądka, v ą tro  
by, nerek, pęcherza, he 
morolaom, uplaw m, ib- 
struKcji, kamieniom żół­
ciowym, astm ie sk ro fu ­
łom, błędnicy, n„ur»ste- 
njt, artretyzmowl, reu­
matyzmowi, et cetera. 
Żądajcie  nezpłatne] bre- 

szury pouczającej: 
A dre s: L iszk i —  Apteka.

P s Z E T A R G .
A lagistnd m . Lodzi ogłasza przelarg 

n ieograniczony n a  d o s ta n ę  12.000 ń i. sz. 
kam ienia jiolnego kto b rukow an ia  ulic.

W zór oferty , w arunk i ogólne i tejHh- 
(incziic i ,ivzór Mniowy s ą  do  nabycia W 
W ydziale .Budownictwa (O ddział K om uni- 
kacji) 1’la.c W olności 11, i i  piętTO, pokój 
35, .codziennie od gouz, 9 — 13 za opłatą 
M 5 .— .

O ferty z oznaczeniem  peny jednego m e­
tra  sześciennego kam ienia polnego —  loco 
piacie, jio łożone W granicach m iasta  L o ­
dzi, a w skazane w wari.nkadli ogólnych 
p rzetargu  —  natęży składać W W ydziale 
RudowiiR-tn a, P lac W olności 11, J11. p ię ­
tro, pokój tM, do dnia 13. in»pda 1930 
.roku do godz. 11.30, w kopertach , z n a ­
pisem  ..oferta dó /nuwtapgfll mtt d/.ieii 13. 
m arca  1930 roku’ na  dostaw ę k am ien ia  
Wshiugo" z podan iem  naziwy i adresni ote- 
ru ją te j lirm y. k o p e rta  w ew nętrzna w inna 
zaw ierać ofertę, podp isane  w arunk i ogólne 
i techniczne przetargu, o raz  p rze jrzan y  
w zór umow y —  zew nętrzna zaś —  do­
w ód złożenia w ad ju ta  no depozytu Magi­
s tra  Uf m. Lodzi.

W acijuni w w ysokości 3 proc. od ofe- 
ro ił.m ej sum y —  m oże być złożone w 
gotówce bądź też w w artoścdaeh, w ym ie­
n ionych m w arunkach  ogó|nvcli p rze ­
targu.

O ferty mogą hyc ■ sk ładane na  .całość 
dostaw y tub n a  jej część, lecz nie m nie- 
,szą od 1JKJ0 ni. sz. i

Oferty będą o tw arte  w dniu 13, m arca 
1930 r. o godz. 12-tej w W ydziale Ruf- 
dow uictw a. Plac W olności 14,’ J11 piętro 
'pokój 43.

M agistrat zastrzega -sobie .p rau o  w yborii' 
o lerentów , jaK rów nież jirówo m e |irzy ję - 
pia żadnej oferty.

Oferty 'me odpow iad ijnjĆSe kiuruhkom  
jircetargu luli złożone po term inie, n ie  
będ-ą rozjiatrywiine.

MAGISTRAT BI. ŁODZI.

SfJf Prasy
— Cum 2'40 —

poleca

Hsiągafnia Ludowa
Lwów, Szajnochy 2.

#

O  B 2 W W I K  0 <  > « 5 K » r , T V :
Z» 1 wiersz m/m 1 «zp*ll. szer 32 m/m, za tekstem . , — Tb gr. 

» »  » > > »  » 6 6 » nadesłane , . — -40 »
» > • > » * » > > w tekście, kronika — -70 »
»>  » » > »  » » > p o  kronice . . -  ‘66 >

O g ł o i z e a i s  i z a l i

w ż jrd ? ..jla-s.i  ^
Cała strona za tekstem
Pół strony » » .........................
Ćwierć str. » » .............................
Jedna ósma strony za tekstem .................
Cała pierwsza strona pod nagłówkiem 

j a o o w o  as^/o d r o i  J.

.........................125- -  »
65 — » 
35- ~  » 

..................... 600 — »
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